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Prowokowanie robotników do waiki.
Prowokacja kapitalistów górnośląskich.

P rze c iw  8-godz. dniu pracy. Lo kau t p rzem ysło w có w  hutniczych.
W ARSZAW A. 5. sierpnia. (A. W .) Przem y1- 

itnysłowicy hutniczy na Q. Śląsku na s tre jk  ro
botników  w plrzeimyśle hutniczym odpośAe1- 
dlzieli lokautem. Lokaut ogłbszonp już w1 
Królewskiej Hulcie, w  Hucie Laury, iwj Hucie

sułtana.
2 . Francja i Hi szpan ja  Uznają autonomję' 

adm inistracyjną ierytoirjuirn riffenów, k tó re  po
siadać będzie siłę policyjną, dla k tó re j ka- 
dlr.y dostarczone zostaną pirzez Francję.

3. Rozszerzone s tre fy  Ceujfy i Mdlili uzna 
ne; zostaną jako 'bezwarunkowa Własność H i
szpanii.

4. Posiadłości riffenów ograniczone będą na 
zachodzie pirzez linję przechodzącą o 20 kim 
na wschód od linji kolejowej Fez-Tangcr, na 
południe granice mogą, blyć określone przez 
hnje U ergu1 i Luokos.'

5. 1 iblrzteża, zawa,rte m iędzy Atlantykiem 
a  zachodnią granicą terytoirjulm riffenów! i Lou. 
kbs, zostaną przyłąpzore1 d'o strefy  Taugeru, 
albo podzielone na dwie strefy

udałyćh prób  zniżenia kursu  złotego polskiego ,,Bal- 
tische P resse“ pjisze: P o  atakach, wymierzonych na, 
złotego polskiego, m iarodajne kola gdańskie starały 
się  za •wszelką cenę odeprzeć Uzasadnione całkowicie 
Zarzuity, że obok B erlina jednym  z ośrodków tej kam- 
łpanji, podjętej przeciw  złotem u polskiemu, był1 Gdańsk. 
W yaaiiy przez m iarodajne1 koła gdańskie kom unikat w 
p rasie  gdańskiej stw ierdza wprawdzie, że Gdańsk nie 
ffna żadnego interesu w  obniżeniu kursu  złotego, lecz 
przeciwnie, że w  Interesie Gdańska leży ustabilizowa
n ie  w aluty po]skiej, równocześnie jednali ■ kom unikat 
usiłuj© wykazać, że przyczyny spadku waluty szukać 
należy w  braku1 zaufania rynku międzynarodowego 

waluytt polskiej i w rozmaitych zarządzeniach rzą- 
tah pplskiego. Tendencją więc w yraźną kom unikatu 
jest wm ówienie w ludność Gdańską, że sytuacja zlo- 
lejgo .jest zła.

Bismarka. w' Hulcje Daltona, w ,,Fer;ru rn" i 
w1 „Sa!vanie‘f Chodzi o utrzym anie 10. godz. 
dhiai pracy, przeciw czem u Wystąpili robotni
cy, żądając przywróceńi.a 8 godz. dina pracy.

PARYŻ. 5. sierpnia. (Pat.) Ministerstwo1 
spir. zagr. zapyzeicza podanej przez ,,Matin“  
informacji o warunkach pokojowych. \ty 
szczególności imylne są informacje o ile cho- 
Izi o granicę strefy francUsko- hiszpańskiej w  

Maroku! uraz st|r,efv TangeyU. N adto Abd-el- 
Krim, k tó ry  za pośrednictwem agentów poli- 
tyjoznych Wyraził pragnienie zaprzestania ak- 
icji zbrojnej1, został dnia 16. z. ,m. powiadomio
ny, że sko|ro tylko uj'awrii zamiar irozpoicżę
cia pokówlań pokojowych, będą m u zakclmuni- 
koWune warunki pokoju. Abd-el-Krim do tej 
popy jednak  unikał wiejska w1 porozumienie z 
delegatam i Franpji i Hiszpianji.

TANGER. 5. sierpnia. (Pat). W  Aicfumiie odbyło 
się pierwsze' walne zębranie kaidów szczepu dżebali 
AndżUrąs, na klórem  postanowiono uznać władzę 
Abd cl K rim a oraz kontynuować walkę.

Koncepcja nowego rządu w Bułgarii
SOFJA. 5. sierpnia. (A. ,W.) Dzienniki do

noszą o n i eporo zUm ien i ach międizy prejnierem  
CankoWem a królem , jak ie  wynikły na tle re-. 
konst,r;u!k|Cji gabinetu1 koalicyjnego, którego 
prezesem m iałby zostać b. imin. W glab. Stam- 
balijskiego TorlakoW’. W edług przypuszczenia 
konicepcja wysunięta prżez k ró la  zwycięży.

Wydanie Polaków więzionych na Łifwfe
W ARSZAW A. 5. sierpnia. (A. W .) W ydanie1 

więźmów1 znajdujących się fwt najcięższych Iwja- 
rlulnkach te1 Kownie, dotyczyć będzie przede- 
wszystkieim ,13 Polaków, k tó rz y  fwjrócą d'o k ra 
ju  prawdopodobnie za 3 tygodnie1. Listy wię
źniów1 m ają w edług u k ładu  Pol. Czedwonego 
Krzyża z Litwą uledz wymianie. Listy te  ^ukła
da nin. sprawiedliwośici.

Sukces PPS. \u wyborach do rady 
miejskie] w Łapach

WARSZAWA 5. sieispnia. (Tel. wł i“ W  niedzielę 
odbyły się w Łapach wybory do rady  miejskiej Lista 
Z. P. P. S. otrzym ała 950 .głosów i j. zyskała 
12 manldiajlfóky i 7 iztaslępiców. L isia Z. L. X. i  m andaty  
i 2 zask L ista liulpieekja 1 m andat. Ch. P- nie zyskała 
m andatu. L isia kupoawi j. jijobłików 4 anjandaly! i 2 'zbpilC, 
L ista źySowska 3 mlanda|t,y i 1 żatSt.

P. P. S. zatem olrzym ała 12 m andatów na 24 
| to je,sL taką sam ą liczbę J a k  w poprzednich, unie- 
j ważnionyeli wyborach.

Sytuacja gospodarcza nic nastręcza obaw.
(A. W .) Tendencja dla złotego zagranicą 

w  typh dniach no znacznych wypadkach z o. 
statnich ani lip ca. jest zupełhfe spokojna, od
chylenia od p a ry te tu  k tó re  ujawniają się gdzie
niegdzie są już  minimalne (dotyczy to w szcze
gólności, g iełdy gdańskiej).

Mimo ograniczenia sprzedaży walut na cele 
im portu  towarów gotnlWIyoh, przez Bank pol
ski, nie daje się zauważyć welwhątrz k ra jii 
licznych tranzakcji pozagiełdowych, tranzakcje 
te  są sporadycznie i dotyczą tylko banknotów) 
dolarowych

Podkreślić należy, że Bank Polski skupu 
je  nadal znaczne sUmy w dewizach (skup Wi 
dniu! 1 . sierpnia n. p. wyniósł we Wlszystkidh 
oddziałach Banku polskiego 3 miijony zł.)

Istnieją wszelkie oznaki, świadczące, że Polska 
wyszła już z bierności bilansu handlowego dowodzi 
togo zestawienie oyfri przyw ozu i wywozu za ostatnie 
3 miesiące przywóz wynosił w  kwietniu 188 mil. zl„ 
w m aju  — 186 milj. zł., w czerwcu — 169 jntiłj. zł, wi
dzimy wiięc. że przywóz ujaw nia stałą Lendencję do 
zm niejszania się równorzędnie wzrasta wywóz i wy
nosił on  w kwietniu1 89 m ilj. zł. kv jma(jlui 306 fmilj. zł. 
w czerwcu 104 m ilj. zł. — W  ten sposób ujem ne saldo 
bilansu handlowego z m iesiąca na m iesiąc się zmniej
sza w kw ietniu wynosiło ono 9(J miij. zł., w m aju 
80 milj. zł., w czerwcu 65 milj. zl.

—ET3— j j i H p ! | J 3  
0 cdbudoiuę Kresów-

W ARSZAW A. 5. sierptud. (Pat.) W  pre- 
zydjuim Rady ministrów odbyła się dziś kon- 
fe'ren|cja pod przewodnictwem ministra R at z 
ktewijpza w sprafwte odbuddwjy w ojew ództw  
wschodnich. Konferencja rozw ażała dotychcza
sowe wyniki odbUdoiwly, kWestję dostarczenia 
bUdU!|Cu dla terenów  zniszczonych z obszarów1 
dallej położonych oraz sprawę ewentualnej po- 
moicy kredytow ej dla cegielń powstających na 
znisżiczonych terenach, wobec zauważenia tanf 
birakU cegieł, przy mocno rozwijającym się 
iuichu budowlanym.

WaroBKi pckuicy? Iradeoska>b!sz9aósk!B.
In form acje  M atin ’a. D em enti rząd u  fran cu sk ieg o .

PARYŻ. 5. się|rpnia. (Pat,) Czyniąc^wszel- . Nowy sta tu t oddany zostanie1 pod kontr,c-Jęi 
Ikie zastrzeżenia, Matin donosi z Tetuanu1, że Ligi nąrodlów1. “ 
francusko- hiszpańskie Wlarttnki pokojowe są  na-1 
stępluj ąqe:

1. Abd-el-Krim Uzna suwerenność .religijną

BainschB Prssse o zniźcs złotego.
GDAŃSK, 5, sierpnia. (Pat). Nawiązując do nie-
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Stworzyć teatr ludowy we Lwowie! i

Ubiegły ;rok kampanji teatrów  miejskie" nizowania nowlego sezonu, a więr w momencie 
wie -Liwowie pod1 względem finansowiym zakon- właściwym.
czył się katastrofalnie! a jeżeli zważymy, że Stworzenie1 sceny ludowej m iałoby olbrzy- 
i W dziedzinie zasług artystycznych i kultu - 1 jnie znaczenie kuituralne, ,a me łjldzie  przesa- 
ralnych bilans tea trów  nie najlepiej się przed- da, jeżeli wypdw!iemy tw ierdzenie, że nawet 
stawia, to  dojść m usim y do przekonania, że w y. mimo bardzo niskich wstępóW, pod względetn 
sitek funduszów publicznych sam orządu miej- finansowym nie tylko me stanowiłoby Uszczerb- 
skiego został przew ażnie zmarnowIaiR. M amo- ku', ale przeciwnie przyczyniłoby się d'o pomno- 
trawstW o to uwypukli się tern więdej, jeżeli zetiia dochodów1 teatralnych, 
solbie uprzytom nim y, że frekw encja publiczno-i Doświadczenia ostatnich lat W ykazują, że 
śpi W1 teatrach  była  bardzo mdM, czyli, że d o -; daw nej publiczności teatralnej dzisiejszy tea tr 
p ła ta  olbrzym iej sumy, jak  się obecnie okażul- się Uprzykrzył i znudził. NaWlet dobirze prowia- 
je , około pó łto ra  miljona złotych, była nad-i dzone tea try  najczęściej g ra ją  przy bardzo 
mielrnem świadczeniem funduszów! publicznych słabo zapełnionej widowni, a taki tea tr jak  , Ba. 
na r-ip.r-7 irrarcthi !ninVi \,-fńiv7v 7 teatrów  ko- g-gtela" w  Krakdwłre, k tó ry  nie cotał się pirzed;

wyst,atw|idniem najbardziej rafinowanej' „kaso- 
Wej" sztuki, mimo to zam knął sezon i podWoje 
ćwierć miljonoWWm deficytem.

Dla tea trów  trzeba szukać nowtej publiczno, 
ści i trzeb a  zejść do m as społecznych, k tó re  
m ają potrzeby kulturalne, tylko zaspokojenie 
ich trzeba  im Umożliwić i udostępnić. Zarząd1 
miasta jako właściciel tea trów  jes t do spełnie
nia tej roli powołany.

O czekujem y też  od nowego kierownictwa 
teatrów ! że z całym  zapałem |vv!eźmie się do 
spełnienia tego  szczytnego i napraw dę wiel
kiego zadania.
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na [rzecz garstki ludzi, k tórzy z 
rzystaji. Gdyby możliwem było przeprowadze
nie statystyki, jaki procent luldnoś,'d m. LwoWja' 
ulczęszczał db teatrów , to nieWlątpliwie okaza
łoby się, że jest on znikomo mały.

Fundusze gminy składają się z podatków 
przeważnie pwreonich, spożywlczych., płaconych 
pośrednio do kas miejskich przez całą ludność 
i "najuboższą, dla k tórej teatr jest świątynią 
niedostępną. *

Należy przeto czynnikom miejskim posta
wić pytanie, |ezy wblno wydawać pieniądze po
chodzące z podatków powszechnych, aby ko
rzyść z nich odnosiła tylko drobna uprzywilejo
wana garść ?

Uznajemy, że na usprawiedliwienie można 
się powołać, iż deficytów' takich przewidzieć 
nikt nie1 mógł. Ale jeżeli nic jbędżiemy wycią,
gać konsekwencji z poiwbdii przeszłości, to zde- j Bukareszt, 5. 8. -
Cydowaniei irzulcic musimy swój głos z osi ze- j nirznych otrzymało z 
zeniem, że tak  dalej być nie może.

Obowiązkiem gminy jest stworzyć scenę 
ludową, któ ra  doborem sztuk i nizkimi cena
mi Wstępu! stałaby się dostępną dla najszer
szych Warstw!

Zaspokojenie tego postulatu na razie Wy. 
obrażamy pobie w ten  sposób, że Wieczory prze 
znaczone na przedstawienia dramatyczne wi tea. 
trze Nowości byłyby surogatem teatru ludo
wego.

WysUw,amy ten postulat w! momencie orga.

Rozruchy w  Jassach,
-Ministerstwo spraw zagra- 
Ja^s; wiadomość. że znany 

przewódea antysemitów, prof. Gaza, został krwawo 
pobity przez żyda. niejakiego Lernaaa’ Lernau zo 
stał aresztowany. Gdy studenci uniwersytetu w Jas- 
saeh dowiedzieli się o wypadku, urządzili demon
strację ua dłownych ulieach miasta oraz w dziel
nicy żydowskiej, gdzie powybijali szyby w wielu 
sklepach oraz poturbowali żydów. Również w Ung-

Za co poległy irdljsny.
Paryż, 4. 8. — Przy odsłonięcia pomnika na 

cześć 20.000 polezłych w wojnie Francuzów pre
zydent minbtrów wygłosił mowę, w której między 
innemi powdedział;

„Umarli, ku których czci wzniesiono ten pom
nik, nie poświęcili się po to, aby pozostałym przy 
życiu stworzyć istnienie, pełne lenistwa, radości i 
lekkomyślności. Umarli oni dlatego, aby ludy mogły 
żyć w pokoju, wolności i sprawiedliwości. Wolność 
jednak — to nie dawanie folgi wszystkim swym 
pożądaniom i kaprysom, to zdolność nałożenia so
bie samemu dyscyplin?. Aczkolwiek "krotne były 
rany, które zadała wojna, aczkolwiek złowrogie 
są moce, nawiedzające naszą część ziemi, musimy 
się starać, by sprawiedliwość zachowana była rów
nież wobec tych, kurzy  się dawałi zabi.iać po dru
giej stronie linji bojowej. Od tego zależy ocalenie 
Europy.

Paioleve przypomniał nakoniec, że na pomni
ku wyryte sh skw a: Ludy, jednoczcie się. ludzie, 
bądźcie lud/kimi!

Anfysawiec. powstanie na Bialeirusi.
W ARSZAW A, 5. 8 . (AW). „Mwrjer P or."  

dbnosi z Mińska, że tam tejszy  G. P. U. wt 
zw iązku z rozszerzaniem  się powbtania na Bia
łorusi sow. twlydał rozpoa ządżehie, na mocy k tó  
pelgo osoby przytrzym ane z bronią w  ręku! tub 
posiadające i rozpowszechniające odezwy po
w stańcie , będą k arane  śmiercią. Za ukryw anie 
U siebie nowstańców! grozi ka ra  dożywotniego 
'więzienia. M ajątki aresztotwlanych i skazanych 
w  zwtązkU z oowstaniem m ają być skonfisko
wane.

CzIonkouriB tegoroczne] sesji L Harodó®
W ARSZAW A, 5. 8. (AW). „Express P o r / ' 

dónosi, że w skład delegacji polskiej na tego- 
. rocznej sesii Ligi Narodów1 Wtejdą opirócz min

honi i Focsom przyszło do ciężkich wykroczeń, j Skrzyńskiego1 także  posłowie Jan Dąbski, N ie
Konna policja przywróciła spokój: aresztowano: działkowski i Stroński z sejmotylej komisii
bzćch studentów. | spraw zagranicznych.
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Przyczynek do histerji renegata socjalizmu.

(Ciąg dalszy.)

Mussolini zasługuje  na miano „fabrykan ta" 
haseł politycznych. N skrępow any  ani zasadami 
ani program em , imoże on rzucać na prawo i 
lewó hasłami. W  sprytny i demagogiczny spo
sób  sporządza ion na każde  zawołanie „ recep tę"  
społeczną, law irując i m aneM rując w wyrafi- 
noWUn}' sposób

W  te j dziedzinie je s t on tylko bezmyślnym 
naśladowcą „elastycznej" taktyki bolszewików 
rosyjskich.

Damy kilka p róbek :
A więc z jednej strony szalona i meprze- 

oierająca w  środkach heca im perjaiistyczna i 
szowinistyczna, a z drugiej strony dem agogia 
społeczna. „

Jeszcze w  ro k u  1917 !w'oła Mussolini na 
zgrom adzeniach i w prasie:

„Dajcie Wójnie tre ść  społeczną!"
W iosną |ro'kU 1918 Mussolini rozpoczyna 

kam panję na rzeicz związków zawodowych — 
[rozumie się — narodowych, ale dom aga się u- 
poirtszywie poparcia ze stpony rządu  dla rUcliu 
zawoóowiego.

Po ukończeniu wojny, Mussolini znoWP u- 
b iefa  się w1 togę opiekUna mas pracujących i 
Wystafwia następujący program  żądań społecz
nych:

1) praca dla zdemobilizowanych żołnierzy.
2 ) szerokie ustawouawStwo społeczne.
3) gruntow na popraiwla stopy życiowej irp- 

bótników .
4) ziemia dla chłopów! bez wykupu.
5 ) podniesi-eme produkcji

Do 1. sielrpnia 1918, a więc p rzez prawie 
4 lata organ Mussoliniego „Popolo ddtalia" n,t- 
sił nagłów ek „Dziennik socjalistyczny". W  tym! 
dniu1 Mussolini zmienił pod ty tu ł gazety, o k re 
ślając ą nadal jako „Dziennik WbjakóWi i pro
ducentów ".

Zmianę nazwy Umotyjwtował Mussolini w  ar;- 
tykule ,'redukcyjnym w  następujący sposób:

„G azeta pozostaje i nadal moim organem 
osobistym. S tary  ty tu ł s ta ł się anachronizmem, 
dlatego też  został 'Usunięty. Jest tb  dem onstra
cyjne. odżegnywUme się od straconej spraWty so- 
ICjaUzmU. Socjalizm miał wprawdzie rację bytu  
Ipirzed w ojną, ale Obecnie jjf'najrewoiwcyjniejszej; 
epope dziejowej śWiata, socjalizm udowodnił, 
że nie posiada żadnej zdolności do pracy pozy
tyw nej i stracił zupełnie swą siłę w erbunko
wą. Dążę do zespolenia wszystkich sił p roduk. 
cyjnych k ra ju  — jak świadiczy nowy ty tu ł —
i do zorganizowania ‘wszystkich pracownikówi 
fizycznych i Umysłowych W! walce przeciw nie
produkcyjnym  jpasorzytom socjalistycznym i 
bUrżuazyjnyrn. Ja jestem  m ężem  przyszłości, 
a me jak  inni — przeszłości. Umysł — to zna
cz} zmiana, a inteligentny człowiek nie może 
stanąć na ,miejscW, tylko musi się rozw ijać".

Rówhież /.Wiązki faszystowskie przeżyw ały 
iciągłe reorganizacje i kryzysy. Swjadlczą o tern1 
często zwoływane narady faszystów ; w  listo
padzie 1915, w  styczniu 1916, (w1 maju1 1916 
Chodziło o u trzym anie nienawiści do wlroga ze
w nętrznego i w alkę o zniszczenie „wroga w e 
w nętrznego", tj. socjalistów i dem okratów  — 
Związki faszystoWskie zajm owały się także  
kWtestjami gospouarczemi, jak  zlwlalczanie d ro 
żyzny itp.

Oprócz związków! Mulssoliniego „Fasci d'a- 
zione dyolUzionaria" istniały ieszCzt inne ana
logiczne białe związki nacjonalistyczne.

W  m aju  1918, wszystkie te  związki utwo
rzy ły  organizacyjny front jednolity pod nazwą

„Unione Socialista Italiana". Mussolini w yraził 
swoją gorącą sym patję temU noWlam u stronnic
tw u  i programoW!i, ale sam db niego nie p rzy
stąpił, po rzuca pewien snop św iatła na cha
ra k te r  Mussoliniego.

Mussolini swoje1 nieprzystąpienie — co Wy
wołało Wszędzie zdziwienie — uspraw iedliw iał 
w  sWoim organie t a k :

„Winę ponosi m ój tem peram ent anarchicz. 
nego indywidualisty, tem peram ent istoty mało 
tow arzyskiej i nienadającej się do zorganizo
wania. Ja przeWlażnie idę własną drogą i nie 
przyłączam  się łatw o do innych"

Literaci faszystowscy p rzyrów nują  Musso
liniego do włoskiego bohatera narodklwcgo Maz 
ziniego. Mussolini sam chętnie m ałpuje tego 
narodowego bojoWhika, którem u' pod żadnym 
w zględem  nie doróWUuje. Już nazwę organu 
swego plagjator Mussolini zapożyczył u  Mazzi- 
niego. Organ Mazziniego uazyWał się „L Ital. 
dbl Popolo" — Mussolini swój organ nazwbł „II 
Popolo id‘Itaba".

Przeszliśmy -całą działał noś Mussoliniegr- f 
faszystów W okresie wojny światoWej. Nie na
potkaliśm y cni jednej myśli tw órczej, anj je
dnej myśli oryginalnej, tylko szowinizm, nacjo
nalizm zoologiczny, dużo histerji, frazesów  i 
dem agogji i tu  powstaje pytanie: jak to  .-yło 
możliwem, że ruich W, tak i sposób zapoczątk* 
wany, bez kręgosłupa, bez program u i zasad', 
pod wodzą człoWieka, k tó ry  zdradza wszelkie 
cechy, psychopaty-megalomana, że ten  ruch za
w ładnąć m ógł Włophami, zdobyć pełnię w ła 
dzy  politycznej w  kraju Dantego, Leonarda dlr 
Vinci, EmondU d 'A m icio i wielu! innych gCnju- 
szów dziejowych.

Dalszy przebieg wypadków! we W łoszech 
nam tę  tajem nicę wyjaśni, a [wyjaśnienie to oę- 
dzie  i dla nas socjalistów wj Polsce bardzo  po
uczające.

(C . dL n )
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Pokłosie remuneracyjne.
Z a w ied z io n e  n ad zie je .

Jeszcze nie przebrzmiało echo po niepo
trzebnym  incydencie premiera Grabskiego W 
Senacie, przy omawianiu kredytu na ceie re- 
muneracyjne dla skarbowców; jeszcze nie u1- 
szła z pamięci namiętna mowa, fwl której wice
minister Markówski Uzasadniał, że nie można 
zbied, onych Urzędników brać na lep patpjotyz- 
aiW lecz trzeba im dać m aterjałną pomoc, a 
już okazało się w  całej pełni, jak ich Wyna
gradza ten sam rząu, k tó ry  wlpiej-w1 Wydał1'tym 
Urzędnikom najlepsze świade,qtJw|o dojrzałości 
i piinośd.

Z wieiu p rzyk ładów  weźm y lwowską Izbę 
Skarbową, dla k tó re j Ministe;rstvvlo Skarbu!, — 
przeznaczając peWną kkv)otę na cele rem uner., 
poletCiio rozdzieli- tę  kw otę tylko dla urzędni
ków  o>c VII. stopnia W| zWyż, a tylko w bardzo : 
wyjątko|wjych -wypadkach tyim, którzy posiadają! 
VIII. stopień płacy. Z tego wynika, że reszta i 
tyich patentowanych proletarjuiszy „państwo - 
wyciW nie jest godna Wsparcia.

I znowU
w i a r a  w  s p r a w i e d l i w o ś ć  z a w i o d ł a ,
Ibo okazała się w  całej nagości ta  prawda, że1 
w Polsce: Urzędnik państwpwy nie unoże liczyć 
na to, że za pracę będzie wynagrodzony, choć 
powszechnie jest lwi a domem. że ten najbardziej' 
względem rządu  i Państiwla lojalny obywatel1, 
jest dosłownie jedynym, najtańszym i najbar
dziej wyzyskiwanym pracownikiem 'Umysłowym 
Wi Polsce-.

Rząd1 nie wnikając wi skrajną nędzę swych 
pracowni Rów:, zwłaszcza o niższych stopniach 
płacy, w ynagradza tyich, k tó rzy  jluiż z ty tu łu1 ich 
wyższych płac m ają  znośniejszy byt, aniżeli ci, 
k tórych  miesięczne pobory starczą po zap ła
ceniu! kom ornego chyba na zakupno pary  bu- 
icikow.

Rząd wychodzi z tego założenia, że Urzę
dnik Uzyskawszy z p'o)wiodi< lat służby wyższy 
stopień płacy, jest tern samem pilniejszy, a za
tem  godny nadzwyczajnego wynagrodzenia.

I miinowbli dochodzi się do tego pirzektyna-

— Po pochyle] drodze.
nia, że u  rząd u  nie praqa, lecz stanowisko po
płaca.

Kielrowfnik jakiegoś np. u rzędu  skarbowlego 
i jego najbliżsi rangą, w ykorzystując bezw zglę
dnie m łodszych urzędhików 1, o trzym ują kwiar- 
alnie od 250—500 zł. ty tułem  rem uneracji 

nie: wspominając jUż o szefach W ydziałów i pa- j 
nach z m inisterstwa o niebbtycznych ran g ach ,' 
z 'których każdy  jes t w  stanie za jedną ty lko; 
rem unerację  zakupić skrom ną nieruchomość, i

Rząd1 w1 srwjej polityqe względ'e,m urzędni
kowi ' i
IDZIE PO  N IEBEZPIECZNEJ I POCHYŁFJ 

. DRODZE,
przez co wyjwIołUje ogoine rozgoryczenie i de
moralizację w masie Urzędniczej. -

Wiadomem, jest, że najlepiej uposażonymi 
Urzędnikami W Polsce • są sędziowie i dlatego 
tez  |rząd uwlażał bardziej za stosolwlne dać im 
rem unerację w; iwysokośpi 50 pinocent pr borów, 
a np. pO|Cztow[CGtv! pom inął1.

RemUnerację otrzym ali wszyscy Urzędnicy 
i woźni Ministe|rstw|a spraw  .welwhętrznylch i 
robó t pub!., a urzędnicy tych samych resortów 
ale' II. i III. instancji zostali pominięci.

Dlaczego? Czy oni nie zasłUżyli?
Tein skandlal i ta niewłaśiCiwp polityka, — 

wreszcie to spaiczartie przez rząd1 utetaWy, za- 
pęWniającej urzędnikom tej: samej grupy to 
samo uposażenie; winno WywoFy: odpowiednią 
reakicję w  sferach poselskich wjszystkich zabar
wień politycznych, by ;raz ta anomalia znikła. 
JUż dia samego dobra i należytego funkcjono
wania maszyny ipańśtlwjowej, Winien Sejm za
żądać wykazów; kto, kiedy i fw; jakiej wlyso- 
k'ośc;i otrzymał irejmUnerację od 1. I. 1925, a 
okaże się, że postępowanie irządU jest niespra
wiedliwie i wieljce krzywdzące.

Zdaje! się, że jedynym niekjrzywdzącym spo 
sobem byłoby Udzielanie wszystkim urzędni
kom remuneracji, oczywiście odlpdwiednio db 
wysokości kredytu1, wtedle procentowego obli
czenia, albo zniesienie remuneracji wogóle. ;

medja jest tylko ziarnem zdrady rzwanerr przez 
Rosję na cudzą niwę i ze nieioaczej pojmuje też 
smutną rolę p. Bagińskiej sama reżyserja.

173 wagonów marek polskich.
Z dniem 31 maja marka polska przestała mieć 

jakąkolwiek waitość, g;yż w tan  dniu ustał obo
wiązek jej wymiany na zlo e. Do tego dnia ze
brano i wysiano do famyk papieru w W-.oeławku 
i w Bydgoszczy jako m akuatuę  173 v a zony ma
rek w 16939 skrzyń. Nominalna wartość tej maku
latury wynosiła 1114 tryijonów marek; waga jej 
wynosiła (koło 2 miliony kilogramów. Za makula
turę tę fabryki zapłać ły 155622 złotych, zaś ko
szta przewozu wynosiły 104173 złotych, czyli, że 
Skarb „utargów al“ na czysto 51449 złotych.

ZHMdcwgMe m i t  pogranicznych.
W ARSZAW A, 5. 8. (AW). Dnia 3. sierpnia 

podpisano w  Moskwie uk ład  polsko-sowiecki g  
likwidacji zajść pogranicznych W  zułiązkU z 
tieim wyznaczona została delegacja oolska do 
mieszanej komisji parytetycznej; k tórej zada
niem będzie rozpatrzenie kilku1 ostatnich in,cy. 
dlentów-pogianicznych. W skład komisji W ejdą: 
przedstawiciel M. S. Z., M. S. We\v'n„ M Ś, 
W ojsk, i K. O. P. Komisja ta zbierze się W 
najbliższych dniach w Jampolui na Wołyniu.

Bilans handlu zaghwjczfieg;?
W ARSZAW A. 5. sierpnia. Bilans polskie

go, handlu zagranicznego za miesiąc czerwiec 
przedstaw ia się 'W przybliżeniu następująco: 
W ywóz osiągnął wysokość 104 miljonów zło
tych, przyw óz 1Ó9 mil jonów’, wobieę .czego de
ficyt wynosi 65 mil. zł. Muno to oznacza to w! 
porównaniu do kwietnia poprawę, ponieważ W 
tym mieś. deficyt wynosił 93 ,ml. zł. C harak
terystyczne jesi, że polski wywóz w czerwcu 
wi porównaniu g o  miesiąca m aja prawie wcale 
nie Uległ zmianie na gorsze mimo, że od’ 15. 
czerwicą rozpoczęła się Wiojna celna z Niem 
cami.

Jest jeszcze sprawiedliwość! j
N ajw yższy  tryb u n ał admire, n :e  p rzy zn a ł  loka lu  sw em u  prezesow i. |

Pan Henlryk1 H  zajm uje jeszcze z czasów daną została nowa ustaw a z kwietnia 1922 ro- 
przedWojennych siedniiopokojouty lokal tniesz- ku, k tó ra  odmiennie normowała przebieg re- 
kafay w  W arszawie. W  griudniu 1921 .roku za-1 kwizycji. -
fekwirowiał uir,ząd mieszkaniowy m. W arszawy To też p. H. wystąpił ido konusarjatul rzą- 
aa  zasadzie wó!w!czas obowiązuj ąccj ustaw y ,re_ du z protestem  przeciw1 ponownej rekw izycji 
kwizyicyjnej z listopada 1919 !r. pięć pokoja na rzecz prezesa Sawickiego, a gd'v pirotest 
dia p. St. Wyirobka, dyrektora  departam entu jego został od|rzu|cony, wniósł skargę do Uaj- 
m inisterstw a sprawiedliwości. Rekwizycja po- j wyższego trybunału  administracyjnego, który 
wyższa-izostałia zatwierdzona przez wszystkie in- j niedawno tem u sądził tę  sprawę, 
stanc je, jedhak  została niewykonaną, gdyż p>. | Najwyższy trybunał wyjaśnił i ustalił, że 
W yrobek, do przydzielonego m u lokalu nie tylko osoby korzystające jUż w  czasie wejścia 
wprolwladził się. j w1 życie nowej Ustawy, z lokali przydzielonych

W  październiku! 1923 ro k u  u,rząd mieszka, j im na zasadzie Ustawy poprzedniej, zachowują 
niowy, poWlolując się na swoją rekw izycję z prawic korzystania z nich nadal. W danym wy. 
gruidhia 1921 roku  przydzielił powyższy lo. I padkU pie|rwntn,a pekwizyicja z grudnia 1921 r. 
kał p. Janowi SawlLckieimu), pierw szem u prezeso- j jakio niewykorzystana, z chwilą wejści w| życie 
wi najw yższego t;rybU!nału' administracyjnego, i nowej Ustawy z kwietnia 1922 r. utraioiła 

W, tern m iejscu należy nadmienić, że u s ta -1 moic prawną, 
we nekwizycyjna na zasadzie k tó re j pierwo- j W obec tego najw yższy trybunał admini- 
tna rekw izycja została dbkonana, w1 czasie drU stracyjny skargę ip. H. Uwzględnił i zniósł po-

^ąiteynar saskoła rohBimsza.
SZTOKHOLM . 5. sierpnia. ĆPat ) Dnia 3. 

b. pi. w  gm achu znanej szkoły w  Brunszfwtiku' 
obok Sztokholmu1 rozpoczęty się wykłady dw u
tygodniowe, m iędzynarodowej szkoły w akacyj
nej. urządzone przez międzynarodowe biuro 
oświatowe zw.iądkóty zawoaowych w1 A m ster
damie. W  kursie uczestniczy 53 słuchaczy z 
A ustrji, Anglji, Niemiec Polski, (pos. Z. Pio- 
trow ski) ; irfepirezentant uniw ersytetu rpb. TUR, 
z Czeichosłowacji. Danji, Holandii. Łotwy, Sta. 
jiow Zjedn., Szw'e(4ji i Ligi nar. W ykładać bę
dzie prezydent min rządu  szwedzkiego Ridkart 
Sandler (Zagadnienia socjalizacji Szwecji), dUń. 
ski min. finansów Brasnes (ekonomiczne poło
żenie i lru|ch robotniczy w Danji), dalej prze
wodniczący w ielkobrytyiskiej organizacji o- 
światowej Boven, następnie pp. Falkenberg i 
dr. Dronejr z Niemiec, oraz poseł dr. Piotrow1- 
sikfir i p. Tur- k tó rzy  mówić będą o (robotniczym; 
ruichu zawodowym i oś!vv5ato\v!y,m w Polsce.

giego przydziału ju ż  nie obowiązywała , gdyż 
w, iTrnędzyiazasie w sprawie rekiwlizycji lokali 'wly-

nowną irekwizyicję, dokonaną na rzeicz swego 
pierwszego prezesa.

„Pułk Bayiiskiego” I pani Bagińska.
,NaprzódK podaje:
Moskiewskie „Izwestia” z dnia 21 lipca przy

noszą ciekawą wiadomość, którą podajemy w do- 
słownem brzmieniu: „18 lipca przybyła do Nowo- 
zybkowa indowa po tow. Bagińskim, zabitym na 
sowiecko-polskiej granicy. Bagińska z trojgiem dzie
ci i przedstawicielem komiternu Radeckim. Tow. 
Bagińska weźmie udział w jubileuszowym święcie 
N-tego pułku imienia Bagińskiego (11). Gości wdali 
przedstawiciele wszystkich partyjnych i sowieckich 
organizacyj oraz honorowa kompanja pułku. Na 
stacji tow. Bagińska wygłosiła krotką m o w ę T y le  
„Izwiestia4*.

Nasuwa się pytanie, czy nie wątpliwy to za
szczyt dia oficerów i żołnierzy owego N-tego pub 
ku sowieckiego mieć wypisane w swein godle imię 
człowieka, który także nosił mundur oficerski i któ
ry go zbrukał zDrodnią zdrady po to, żeby z Po
laka stać się — rosyjskim bohateiem?

U p. Bagińskiej zaś można podziwiać brak 
wstydu, który — dla dogodzenia swej ślepej nio- 
nawiści i jeszcze płytszej ambicji — pozwala jej 
uczestniczyć w tego rodzaju „uroczystości" budzą
cych chyba odrazę nawet wśród samych inicjato
rów. Powinna mieć też tyle inteligencji p. Bagiń 
ska, aby wywnioskować, że cała ta niesmaczna ko-

. Kurs ziufegu
R ZVM. 5. sierpnia. — (Pat.) W czoraj 

kuirs złotego w bankach prywatnych rzym skich 
pod iiósł się do wysokości 5 iirów 5 •centimóty 
to znaczy, powrócił do kulrsu. z przed  dni dzie
sięciu. Przed kilku dniami kurs złotego był 
jeszcze 4.70. W czoraj w prasie przychylnej' 
Niemcom okazał się a|rtykUł, donoszącyr o za
chwianiu1 się .złotego. G iełda zaprzecza tym  
Wymysłom faktami.

Poizirdf miss Skrzynshiep
WARSZAWA. 5. sierpnia. M inister Skrzyński w 

•powrocie z Ameryki zalrzym a się 11. bm. w Paryża, 
gclzie będzie konferował z  prezydenlem 'D ouinergue‘m  
prem ierem  Palinlev'em i Innym i nnężam i stanu w  spra- 
Iwic paktu1 gwarancyjnego. Po powrocie do W arsza 
|wy m in. Skrzyński wyjedzie 25. b. m. do Rygi n a  kon
ferencję m inistrów  spraw  zagranicznych państw bal- 
tyckicn i Polski.



4 „DZIENNIK LUDCWY" Fr 178

JC ow iutj z  dnia.
Lwów, 6 sierpnia

POSIEDZENIE DELEGATÓW RADY MIEJ
SKIEJ odbędzie się we czwartek 6. b. m.' o  .Jgodz. 7 
Wieczorem w Ratuszu.

DYREKCJA TEATRÓW ZAWIADAMIA. iż z 
aniem  1. sierpniłi ,r. b. ulgowe legitym acje, n a  praw o 
wstąpił do teatrów, wydane na sezon 1921/5 roku, 
prócz Stałych prasowych, są nieważne. Należy je 
odnowić w Dyrekcji Teatrów, w jaknajrychlcjszym  
czasie,

CHOROBY ZAKAŹNE W POBLISKICH GMI
NACH. Starostwa sąsiednie stwierdziły tyluls brzusz- 
jiy Opiów. Lwów) w Kulparkowie. — Płonicę w Kiepu
rowie, Milatyczach. Nawarji, Rzęśnie polskiej. —, 
Błonicę w  Zamarstynowle. — Czerwonkę w ^niesie
niu. — Kszlttisiec w Gajach i Zniesieniu. — Odrę 
(pow. Gródek Jagieł*.) w  PorzAM f jan. i W oli dobr.

Fiaykat. m. przestrzega publiczność przed sty
kaniem  się z ludnością z gm pi zakażonych i zwraca 
uwagę, że nA yw anio  Artykułów może pośredniczyć 
w  zakażeniu 'się.

Mleka z tych m ie js c o w e j  używać tylko po prze
gotowaniu a  przy tyfusie plam istym  nje wpuszczać 
n,o m ieszkania (kuchnfr z obaw y Rrzed robactwem.

ZIEMIA POZBYWA SIE NIEBEZPIECZNYCH 
„DEPOZYTÓW 1. P iotr Kordyk, zam. p rzy  Drodze L u 
bieńskiej pod I. 17, orząc pole w pobliżu swej real
ności zna'azł zaryty w  ziemi pocisk armatni.

Stanisław Kućbarzek zdeponował w policji 210 
sztuk ostrych nabój i karabinowych wyrobu austrjac.- 
kie|gb i .Yofsyjski go. które znaleziono zakopane w piw 
nicy, n a !eżąccj do Leona Sanuszkiewicza. zam. przy 
Ul. Tkackiej ptod 1. 1.

NIESZCZĘŚLIW E WYPADKI. Anna Saturczak, 
zam. Trzy ul. Ogórkowej, wyskoczyła z 'wozu (tram
wajowego podczas ruichu na przystanku Podzamcze, 
przyczein zositala potrącona przez drugi wóz tram w a
jowy i 'doznała ciężkich obrażeń.

Jan  Kłódka, woźnica, zjawił się w Pogotowiu' 
palt. z  licznemli .rpnami n a  tw arzy i Irękajch.

Maurycy Bok został dotkliwie pokąsany przez 
lconła. 6-letnią, Annę W assernianówUę pokąsał pies. 
Udzielono im pom ocy w Pogotowiu1 rat.

ZNÓW ZGWAŁCENIE KOBIETY. W czoraj po
daliśm y o zasądzeniu* dwóch osolbników pbf.7 i 8 ifnió- 
sięcy ciężkiego więzienia za dokonanie gwałtu na 
Jrcmiecie. Kary te nie odstraszają jednak innych od 
po ctobn y ch zbro d n i.

Doniesiono wczoraj policji, iż niejaki N. Po- 
Jowy, zam. 'ppzj' ul- Kurkowej pod 1. 21 udał się do 
pealności. przy Ul. Kotlarskiej poci 1. 8. gdzie była za
jęła- jego sąsiadka p ig a  H. jako krawczyni u  niejakiej 
Akselfeidowej. Polowy dopadł ową Olgę w chwili’, gdy 
la  udała się na strych i tu dokonał na niej gwałtu. 
Policja zarządziła aresztowanie Polowego, który zbiegi 
i ukryw a s,ię.

PIORUN PODPALACZEM. W ieczorem 2 b. m. 
szalała b u r/a  w Barszczowicach pod Lwowem. W tym 
czasie p iorun uderzył w siodolę gospodarza Miehała 
Kowarskiego. który to  budynek spłonął wraz ze zbo
żem. Szkoda wynosi 1.300 zł. P łom ienie objęły na
stępnie stodołę b rata wspomnianego Jędrzeja, która 

. to stodoła spaiiia się wraz z przylegającą stajnią, 
oraz zbożem i ,sjiane*n. Ten ostatni poniósł szkodę w 
wysokości 3.000 zł.

Miejscowa straż pożarna, przy  pomocy ludności 
j  policji, zapobiegła dalszemu1 rozszerzeniu się po
żaru.

Z KRONIKI POŻARNEJ. W  realności przy ul. 
Bem a pod1 I. 12 zajęła się pruska ścianka w skutek 
wadliwej budowy kom ina. — Straż pożarna ogień 
Ugasiła.

Szymon Schor bawiąc wczoraj o świcie w lo- 
do,wri Henryka Schleichera przy tvu Kąpielowej nie 
piógł nabrać lodu z  pow odu ciemności, n ie  wziął 
bowiem ze sobą świecy. Pom ysłowy Schor zapiRt 
przeto' znajdującą się tu  słomę. Kłęby dym u napełniły 
Wkrótce całą tę ipriwpicę i zaalarm ow ały jej właści
ciela, który zawezwał niezwłocznie straż plożamą. Nie 
zastano tu! jednak płom ieni, 'gdyż w iodowhi nie było 
wiele pameigo m ateriału.

KRADZIEŻ W  BUDYNKU POCZTOWYM. W in- 
ćentyna Loeglerówna doniosła piolicji, że skradziono 
je j 150 zł, w czasie gdy bawiła w  budynku poczty 
głównej.

ZAWALONY KOMIN FABRYKI vvE LW O W IE.
W ostatnich dniach nawiedził zachodhią i środkową 
Europę dawno niebywały huragan. We F rancji burza 
ta poczyniła wielkio spustoszenia. Z W iednia donoszą 
o olbrzym ich szkockęcl). Tak samo katnslrolaine skutki 
pociągnęła za sobą burza w Krakowie, oraz w innych 
m iastach w zachodniej połaci kraju!. W  nocy na ub. 
wiórek szalała w ichura i iwe Lwowie. W  labryce sody 
Jak Ab a W eism ana przy  ul. Janowskiej pod 1. ,53 
burza zawaliła lO-aneltrowy komin. Nadto m ury bu- 
bynkui silnie zarysowały! isię i Jjpożą zawaleniem.

Po burzy trw a w dalszym  ciągu zachm urzenie 
nieba przy  dość znacznym ochłodzeniu’ tem peratury.

OFIARY ZDZICZAŁYCH OSOBNIKÓW. Bracia 
W ładysław i Stanisław Adamowscy. zam. w W tike 
Panieńskiej napadli na córkę swej sąsiadki 12-le,tnią

Rozprawa przeciw za
Gmach sadu ipirzy ul. Batorego, obstawiony 

policją. Posterunkowi z najeżonymi 'bagnetami 
strzelbą bram wlejśicidwytcb i przeglądają karty  
wstępU. Z brojne to pogotowie W ytwarza n a 
s tró j, odpowiedni może sądzonemu1 ,czynowi, 
ale nielicująicy z powagą sądu.

Ciasna sala rozpraw, n,r. 2, z trudem  mieści 
publiczność, oczekującą z zainteresowaniem do- 
czątku1 'irozprawy. Na krześle prokuratorskim  
zasiada p. Sywulak, )vv! ławie’ obrońców dr. A. 
kser i dr. SzulchieWucz.

Pod leskortą dwójch poste run k oWych wcho
dzi na salę oskarżony

NAFTALI BOTTW IN.
W ietrząca za senzacją prasa brukow a — 

przedstaw iła go  jako zw yrodniały okaz m or
dercy. Tymczasem przed audytor jum  sta je  m a
ły  i m izerny człowiek o sm utnej fizjognomji, 
typowy produkt nędzy „g’hetta“ . Spókojnie' sia
da Bottwin na łalwlie, odwracając iczase'm wzrok' 
kul zgrom adzonej publiczności.

Po (Chwili łwlchodzi trybunał złożony z prze- 
wiodniczącelgo r. Malidkiego i sędziów1 Sochy, 
Angielskiego, Piotrowskiego i Malinowskiego.

Przewodniczący pdęzytuje rozporządzenie
0 sądacn doraźnych, poczeln spisuje generalja 
oskarżonego. Naftali Bottwin jest nieślubnym 
synem M ojżesza Sphiffeira i K. Bottwin. U ro
dził się dnia 11. lutego 1905, bezwyznanioWjy. 
Na pytanie1 sędziego do jakiej zalicza się na-, 
rodowości, ud,powiada Bottwin: ,.Dc żadnej”

Oskarżony nie posiada m ajątku, ukończył 
3 klasy szkoły normalnej i nie by ł dotąd ka
rany.

Następnie zabiera głos p rokura to r i przed 
kładła Ustny akt oskarżenia.

Józef Celcnnowśki, 'przesłuch i'w'any jako 
św iaaek iiv| procesie M ykytyna i towarzyszy, 
został zastrzelony przez N. Bottwin,a. O skarżo
ny dokonał iczynU z prem edytacją i śledził 
plrzez kilka dni CechnoWskiego. W  krytycznym  
dniu szedł' za nim uliicą Halicką i Rynkiem,, 
aż dlo ulicy T rybunalskiej, gdzie zamachu do
konał. U ję ty  przez policję przyznał się dro po
pełnionej zbrodni. Jednakowoż
CZĘSC ZEZNAŃ ZŁOŻONYCH W  ŚLEDZ
TW IE POLICYJNEM  ODW OŁAŁ W  SĄDZIE 

JAKO W YMUSZONE.
W obec stw ierdzenia przytoczonych faktókyi

1 przyznania oskarżonego, skarga o sk ry to b ó j
cze m orderstw o jes t Uzasadniona.

O brońca dr. Akselr zwraca się do trybUna- 
(Iiul z prośbą o zarządzenie 2 'godzinnej przerw y 
wi celu porozumienia się obrony z oskarżonym 
oraz prosi j  dopuszczenie obrońców dci wglądu' 
w1 akty  isądojwle. Jeżeli objrona nie ima być tylko 
asystentem  irozprawy, lejcz m0 służyć dobrą r a 
dą oskarżonem u, zapoznanie się jej z aktami 
jest komeiczne.

P rokurato r godzi się na zarządzenie przer 
wy dla porozUmiema się obrony z oskarżonym, 
sprzelciwia się natolmiast |w|yidaniU aktów.

Obrońca dir. Szulchiewlcz przyłącza się do 
wbioskóiwi swego kolegi i powołując się na 
ulc-hwałiy. Sadu Najwyższego, domaga się prawa 
wglądU iwl akta.

T rybunał pio naradzie zarządza 30 m inuto
wą przerWlę, a przew odniiCzący „ex presidio" 
Udziela aktów  obronie

Helenę Korzeniowską, w czasie gdy ta  bawiła w  
lesie. W spom niani pobili K. tak silnie, że Pogotowie 
fat. po zaopatrzeniu! odwiozło ją  w stanie groźnym  
do szpitala. >

Andrzej Mielnik, z Kjrtparowa, został napadnięty 
w (Sknilowie przez nieznanych O sobników, którzy ciężko 
pobilli JM. i poranili świdrem w lewą nogę. Mielnika 
przywieziono na Leczenie do szpitala.

Podziękowanie.
Szanownemu itow. D r Ludwikowi Grosfeldowi z 

Przemyśla za energiczne zajęcie się spraw ą tow. tow. 
Popiela AritoiijLego, . Babickiego Kazim .erza i .nnych, 
Związek Metalowców w Ustrzykach Dolnych tą drogą 
składa serdeczne podziękowanie.

liólcy Bectoowskiego.
Pc półgodzinnej przerw ie zeznaje oskarżo. 

ny, k tó ry
JEST FIZYCZNIE r UM YSŁOW O NIED ORO

ZW INIĘTY
i irobii wrażenie chłopca 14- letniego. Mówi on 
bardzo- powblli i cicho, skąpi nadzwyczaj słó*wl 
ma trudności językowe i trudno wydobyć z  
niego szczegóły.

Z odpowiedzi na pytania członków  .T ry 
bunału, obrońców' i p rokurato ra  dowiadujem y 
się, że liczy lat 20 i 4 mieś., Urodzony w r . 
1905. że ojićielc um arł mu kiedy liczył zale
dwie 3 lata. pozostawiając matkę- IwIdoWę z 
sieamiotrgiem drobnych dzieci. M atka pracowa
ła na Utrzymanie dzleioi, i że cierpieli ciągle 
nędzę. On sam. jesl chorobliwy od lat dziecię
cych, imiał angielską chorobę, tyfuh i inne1 epi
demie. Chodzić zaczął dbpiero w  siódmym roku! 
życia. Do szkoły lUdowP zapisano go — z 
powodu choroby! i piedorozwlęjju — dbpiero wj 
11-tyim iroku! życia, a więc w roku  1916, skoń
czył tylko trzy  klasy lUdoWc, bo w roku 1918 
mUsiał już  pomagać matjae i starszem u b ra 
tu  W pracy, dlia utrzym ania rodziny, sprzeda
żą zapałek i papierosów' Co zarabiał odda
w ał podzinie.

W  rokU 1921 wstąpił do Terminu do m aj
s tra  szewskiego Kraniqa, przy  U!1. Kazimierzow- 
skiej 1. 5. gdzie pracował kilka lat.

W  styczniu 'roku 1923 wstąpił do związku1 
zawodowego robotników skórzanych, a latem 
1923 do partji komuhistyczneji, gdzie był zwy
kłym  członkiem.

Bieda, k tó ra  panuje wszędzie’ i nędzne ży- 
cie^ robotnika, k tó re  widziałem — mówi Bot- 
win — skłoniły mnie uo wstąpienia do partji 
komunistycznej, by  tę nędzę usunąć

O CeichnowSkim czytyw ał W1! gazetach i 
słyszał o nim, że by ł czynnym członkiem 
partji komunistycznej, że nawet za udział w 
strejkU  stracił pracę w fabryce, a potem sta ł 
się prow okatorem  i zdrajcą i zasypał Bagiń
skiego, WieczorkiewiczE i wielu innych

Przez kom unistę ze związku skórzanego 
zaznajom ił się z pewnym osobnikiem- wysłanni
kiem  centrali komunistycznej, czy b y ł on z 
W arszawy, Botwin nie 'wie. nazwiska jego nie' 
zna Jakiej narodowości by ł, także nie vie, ze 
tknął się z nim w Ul. Orm iańskiej, by ł starszy 
od niego, rozm awiał z nim po polsku1. Zna
jomość z tym  tajemniczym osobnikietn zaw arł 
na trzy  dni przed zamachem. O d  niego dowie
dział się także, że Ceiclmowski jes t we L'wb- 
wie, on mu! Ceichnowskieigo pokaza od’ nie
go dostał polecenie śledzenia Cechnowskiego, 
ioo tdż Uczynił, o samym zamachu mowy jeszcze 
nie było. , ,

Dopłdro we w to rek  rano, a Więc 'w.* dzień 
zamachu, spotkał sie o godz. 10-tej na Zam 
k u 1 z tym  osobnikiem, a ten oświadczył mu, 
że
ON ZAM ACHU DOKONAĆ NIE MOŻE,
p o n ie w a ż  j e s t  znańy po lic ji Iwofwiskieji i z a p r o p o 
n o w a ł Botwinoiwfi fwiykonanie zamachu1.

Botwin by ł pod przym usem  moralnym, 
w stydził się odmówić i |p!ropozy|ej< p rzyjął, — 
jak  tw ierdzi — z pobudek Ideowych. W tedy  
osobn ik  ten w ręczył BotwinoUf rew blw ey a 
że Botwin nigdy jeszcze 'brom palnej w  rękUi
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rtie 1111# i nie urn Lał nią w ład ać, osobnik te  n 
(M/l prym. tywny sposób go policzył, jak s t r z e 
lać należy.

Osobni!: ten, które,min poleconem było
przez p a rtję  kom un i st. dokonanie zamachu, wy
szukał sobie więc — jak  wynika z zeznań — 
Bogn ducha winnego Botwina, jako ofiarę i 
~jm Wycofał się z tej dość niebezpiecznej a- 
fery  w  sprytny i tóhórzoWski sposób. Przy
rzek ł on Botwinowi pomoc i ochranę po za- 
maichiu1, a mianowicie w ul. Krakowskiej miał 
czekać iczłowiek z płaszczem, i kapeluszem  dla 
Bot wina j i [tein imiał m u iwraz z innymi (pomoc
nikami Ułatwić ulcielczkę przed pościgiem

Z daj A się  jednak, że była to blaga, gdyż 
żadnej pomocy ani ochrony kierownicy zama. 
Chul nie zorganizowali. CeTą oni zbyt wysoko 
swo„ ą woUność) i życie.

Botwin Ceichnowskiego znal, poniefwfaż go 
juiż trz y  dni śledził. Czekał Więc w porze o- 
b iadow e; na wałach halickich na niego i po
dąży ł za nim w dddaieniu 10 — 15 kroków, 
o dda ł trz y  strzały  w płetcy Geichnowśkiego, po- 
czem szybkim, krokiem  przeszedł na drugą 
s tro n i Trybunalskiej i W-joddaleniu 56 k ro 
ków  od m iejsca czynu napotkał ha dwóch wfy. 
wiadowicólwy k tó rym  dohrofwloln.e oddał broń, 
nie staw iając wcale opoytul i iwfołając:

.TA N O W IE M ACIE R EW O LW ER '1 
i został odprowadzony na policję, przyczem bi
li g o  jak  twielrdzi po tw arzy i głbwfee, a in
spektor Łukomski. groził m u że zamknie do 
krym inału pałą jęgo  rodzinę. Ably uchronić 
m atkę i rodzeństwo od nieszczęścia, wszyst
kiemu potakiwiał. mimo, że to b y ło  niepraw 
dą. W  sądzie! i na rozprawie zeznanja policyj
ne cofnął, jako nieprawdziwie i fwiymUszonę.

Do winy się przyznaje!, i żału je że zabił 
Człowieka, współczuje nad żoną i dziećm i. Ce ■' 
(Chnowskiego. nie żałuj : natomiast, że zgła
dził pirowbkatora, któiry tyiie nieszczęścia 
sprow adził na niewinne ofiary, jak  Bagińskie
go, Wielczorkiewicza i innych.

Na pytanie! jednego z wbtantów, Botwin 
wyjaśnia, że CeChnoWski 'był prow okatorem , 
ponieważ k.wpiskał się do szeirdgółwl robotn i
czych, przyciągał ludzi do siebie, prowokował 
do r ó ż n y c h  czynów, i potem  oddawał ich lwi 
ręce policji. Dlatego też  p a rt  ja  kom unistycz
na w ydała hasło : ,.śm ierć prow okatorom ".

Zamach Botwina — jak  on tw ierdzi — 
z projceśem M ykytyna. Jaegc-a i iniUjch niemal 
nic wspólnego. Botwin sam procesem się na
w et nie interesow ał.

Nigdy żadnyjoh pieniędzy z MtmUdistycznej 
p artji ani nie dóstawał. ani się nie- domagał. 
Za wykonanie zamachu partja  m u hic nie
przyrzekła.

W  tern miejspi obrona żąda przedstaw ie
n ia je j aktów  policyjnych w spraWie Bofiwtfna. 
ponieważ pirokulratc niemi się posiłkuje, a o- 
ffOrfie nie przedłożono tych aktów  Ex prae- 
sidio pozwolono wpralwldzie na Atlgląd' do ak 
tów  sądowylcłi, ate IwhJłączono ak ta  policyjne1.

T rybunał1 po naradzie nie zgadza się na 
prośbę obrony, w  sprawie aktólwj policyjnych' 
jnimoi, że o niektórych spraw!a|ćh, p rzed1 ro zp ra 
w ą część prasy hvo wbici ej pisała na podsta
w ie infolrniaicji policji.

BOTW IN Uważa, że 
CECHNOW SKI NIE BYŁ OSOBĄ URZĘ

DOWĄ,
ponieważ iczytał w „Cbwlili" przed  zamachem, 
że na zapytanie TrybuhałU, inspektor P.iątkje- 
Wiicz odpowiedział, że Cechnolwśki z policji Wy 
stąpił.

Na zapytanie obrońcy Botwin Wyjaśnia, że’ 
inspektora Piątkiewjoza me by łby  zabił, ponie
waż jes t on osobą Urzędową i spełnia tylko 
Swój obowiązek. Ceehnówfeki zaś był plrdwfo- 
katorem , k tó ry  dołki koijjsfł pod1 innymi".

Do soboty, więc na 3 dhi przed zamachem 
pracow ał U majstya Hauflika. P (o otrzym aniu
.    n i ■ _ .. J ' - .o! QrłWntl l o O  „ ,JL.i ,__ .1____

W  w stępow aniu dówodolwfem zeznalwali i Na podstawie tych zeznań — wedle rela- 
M arce li Herm an Stajrk kupiejc. Szymon Scheer, ,cji policji — aresztowano niejakiego UmsthWei- 
krawiejc, Franciszek Sllulsąrz, 14- letni chłopak 
i obaj Wywiadofwjcy pollijcyjni MUHikf i Malawski,
opisując szczegółowb zajście.

Po odiczytaniul (świadectwa oględzin lekar
skich przez a. a Świętochowskiego i krótkiern 
Uzupełnieniu, rozpraw ę odroczono dp godz. 
16.30.

Po południu zeznawał Jakób  Kraus m ajster 
szewski, U k tó reg o  ośk. Botwin Uczy1!  się sze
w stw a p;rze'z |cztery łata aż d!o marca b. ,r. W  
tyim (czasie Botwin, k tó ry  nie b y ł jeszcze wy
zwolony stracił zajęcie1 z powodu1' Wyrażenia 
się, że wszystko imU jedno (czy będzie praco
w ał u  tego, iczy innego psa".

Na ogół wystawia śKv5adek oskarżonemu! 
dodatnie świadectwo, 'był jednym  z najpilniej
szych i najpracowitszych Uczniów.

Ze Względu na to, że przesłuchanie Karola 
Waldrnanna. dziennikarza, 'który b y ł świad
kiem  zamachu, okazało ,się niemożliwein z po- 
wbdU jego wyjazdu, przesłuchiwanie świadków, 
zostało Ukończone.

Następuje piajczytanie protokołów spisa
nych pirzez policję; z k tórych  w'ynika źe Bo
twin bronił się tein, ze pozostawał
POD W PŁYW EM  PEW N YCH OSOBNIKÓW 
ZE ZW IĄZKU M ŁODZIEŻY KOMUNISTY

CZNEJ.
U krainy Zachodniej, i że dokona- zantąchiU pod' 
itch (wpływam.

fa repte D atnera (pseuld. part. Bronek) i z n a 
leziono u niego całą reg istra turę  i papiery 
Z w ią z k u  i H erm ana Knolła.

Trzejci działacz z tego związku! podejrzany 
o nakłonienie Botwina do zastrzelenia Cech- 
nowskiego zdołał zbiedz.

Obrońca dr. SzńchieWrcz postawił dWla 
wnioski a  to celem przesłuchania m atki os
karżonego Botwina, d'ia stwierdzenia, że Bot
win jes t siódmem dzieckiem, że ojciec chorował1 
na RHas a jed'en z b|raci Umarł w1 Kulparkowie. 
Typ 'taki jak  BotWin- ujchodzi w medycyn,e 
klryminalnej za typ antispołęczny o ograniczo
nej wobec praw a odpowiedzialności

Drugi Wniosek domagał się powołania 
świadków na stwierdzenie, że BotWJn ufrodżił1 
się nie w 1905 ro k u  Tęcz w  r. 1907.

T rybunał po naradzie Uchwalił wnioski te  
odlrżulcić.

Nastąpiło przemówienie prokuratora Sywu1. 
łakla, poiczem przem aw iał obrońca d!r. Akser. 
Obrońca zwracał uwagę, że za czyn 'Botwina 
odpowiadać winna ręka, k tó ra  go pchnęła d'o 
zastrzelenia Ctćhnowskiego, a nie ślepy z-isu'- 
giestjonowany wykonalwtea

Apelował db trybunału , ażeby miał litość 
nad młodym , niedorozwiniętym Umysłowjo i fi
zycznie osobnikiem j jego (rodziną

O goaz. 7-mej wielcz. rozpraw a została za
kończona. W yrok ogłoszjefny będzi e dzisiaj o 
godz jl0. (rano.

Dwa zamachy samobójcze.
,Wczoraj popołudniu powiadom iono Pogotowie 

-ratunkowe, iż w Pasiekach popełnił zamach samobój
czy jakiś posterunkowy.

Przybyły lekarz zasiał tu< 35-lctniego Franciszka L. 
z przestrzeloną kulą rewolwerową p iersią, w oko-" 
licy serca. Odwieziono jgo w silanie groźnym do

szpitala. Powodu’ zamachu samobójczego nie zdołano 
ustalić.

Antoni P., zam. przy ul. Rahozy, usiłował struć 
się wczoraj jodyną. Pogotowie rai. odwiozło go rów 
nież do szpitala. N iesnaski rodzimie i rozstrój nerw o
wy były powodem zam achu samobójczego desperała.

Omal nie katastrofa kolejowa.
Dnia 4. bm. o godz. 2-ej w nocy pociąg osobo- 1 stare drzewa, które stoczyły się na tor i zatarasow ały 

,wy zdążał z Zagórza do  Chyrowa. Przed stacją ko- go. Pociąg pędzący z góry wpadł n a  drzewa, z całą 
lejową Krościenko wjechał 'pociąg na znajdujące się siłą, n a  szczęście przekroił je, nie wyskoczywszy z  
na itorze 2 grube ItjWftlwb i om al ulic uiegl zupełnem u 1 szym. Drzewa ite wlókł pociąg spory kawał a ga- 
rozbiciu. W  miejscu wypadku obok toru kolejoweigt łęzie uderzały o szyby okien, rap iąc odłamKami szkła 
Wznoszą się zalesione stoki. Przed" przyjazdem  pociągu ! kilku pasażerów, 
szalała w lt'cj okolicy ogrom na burza i Wyrwała dwa I — : : :  —

BB&WM

Okoto rokowań i wojny w Maroko.
PARYŻ. 5. sierpraa. (Pat). ,,Jo u rn ar: donosi z  

Madrytu. że term in przyznany Abd el K ranow i na u- 
dzielenie odpowiedzi nie przekroczy dnia 15. b. m.
Na wypadek negatywnej odpowiedzi H iszpanja roz- j przedstawicieli rady miejskiej i wybitnych fi- 
poczuie ofenzywę i wyląduje Iw kilku punkUch wy- nansistów. Przy tej sposobności VaUclain o- 
brzeża. | świadczył, że' będąc oddawua lwi stosunkach'

PARYŻ, 5. sierpnia. (Pat). ,.Echo de P aris“ donosi | z M śk ą  m ógł skonstatować, że można na mej
' zawsze polegać, gdyż wypełniała skrupulatnie 
zaciągnięte zobowiązania

Minister Skrzyński w Filadslfjt.
FJLADELFJA. 5. sierpnia. (Pat.) M inister 

Skrzyński zwiedził FiladeJfję, gdzie był po- 
d'ejmowany pirzez Yaubliaina, prezesa Baid"’i- 
Loicomotiv- Workss przy uldziale burm istrza,

i

z Fezu, że Abd el Kr im zaskoczony siłą ogromnych 
środków francuskiej) zamierza zrzec się planowanego 
(ataku w kierunku na Uezan, usiłując nalom iast przó- 
kzkodzić połączeniu: się arm ji francuskiej i h iszpań
skiej w poblliżu' Lukkos. „i\Iatin“ donosi, że. wojska 
francuskie bom bardują ciężką aily lerją  miejsca ufor
tyfikowane (powyżej Dżebel A mergu przygotowując 
się do ataku.

Fnmrd! marszałka Piłsudskiego.
WARSZAWA. 5. sierpnia. (Pat). Zarzad Główmy 

Legjonistów kom unikuje: Marszałek P iłsudski wraca 
do W arszawy w piątek, o  godz. (5‘40- Na dworcu) wi-

( leńskim będzie go oczekiwał Zarząd Główny Związku 
pol!e|oenia p a r ty jn e g o  ś le d z e n ia  C e d m o w s k ie g o  (Legjonistów o raz kom itet zjazdu’.

 ,___ L.. t 1 n  r t ó o t i C l  f  V _______________4dó, ipracy nie' wróicił, a dostał za to  odszkodo
wanie 3 razy  po 10 złoty|0h, iriazeim 30 złotych. 
Z W ARSZAW Ą BOTW IN W  KONTAKCIE] 

NIE POZOSTAW AŁ,

Uszkodzenie linji kole).
KRAKÓW, 5. sierpnia. (Pat). Gwałtowna ulewa, 

[trw ająca od  2. do 3. b. m. przez 24 godziny, .spowo- 
pienięclz) stam tąd  nie o trz y m y w a ł ,  a o s u m ie  ^dowala na linji kolejowej Sucha—żywiec—Zwardoń 
798 zł r z e k o m o  p r z e k a z a n e j  na j e g o  adres • Znaczne uszkodzenia toru, wskutek czego wstrzymano 
p o ję ta  nie1 ma. i ruch pociągów n a  obu tych liry ach.

I H&nryk Bre; vogel >
D nia 1. sierpnia zm arł we Lwowie to  w. H enryk 

B rew ogcl w  wieku1 57 lal. Zmarły należał do naj
starszych zorganizowanych pracowników hotelowych. 
Już p rzed  30 laty przystąpił w raz z kilku tow. do 
zorganizowania Itego związku! i  pozostał m u w iem y do 
końca życia. Brat zawsze wybitny udział W życiu i 
•walkach swej organizacji, darzony przez towarzy
szów pracy ważnemi m andatam i. Przyczynił się wielce 
Ho założenia Spółdzielni pracownikóv gastronom iczno- 
hotelowych, której służył swą wiedzą zawodową, sto
jąc na czele Rady Nadzorczej W charakterze prezesa.

O d kilku  iat byl kierownikienp Spółdzielczej Ka
w iarni Udziałowej. Jelgb ofiarna p raca  dla organizacji 
pozostanie, zawsze w pam ięci wdzięcznych towarzyszy.

Pogrzeb odbędzie się we czwartek 6. b. m 
o. godz. Ulej popoł. z kościoła ewangelickiego przy 
n i. Zielonej n a  cm entarz Łyczakowski.

Cześć Jego pam ięci!
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Klęska bezrobocia na Górnym Śląsku.
W  piątek1, dnia 31. lipca dyrekcja rafinerji 

„Dziedzice111 tw Czechowicach Iwfyfwlesifa nasię- 
plujące ogłoszenie:

„Niezw ykle przesilenie, -panujące od1 sze
re g u  miesięcy, u trudniło  niezmiernie prowa
dzenie tu te jsze j {rafinerji. W  ostatnich -czasach 
orzesilenie to  zaostrzyłb się ogromnie i do tknę
ło przem ysł naftowy tak , że dalsze Ulfcrzymanie 
ruchu tu te jsze j rafinerji stało się -niemożliwie. 
ŁWb!blelc tego Radia nadzorcza zarządziła zastano
wienie michu tu te jsze j ja fin erji n a czas nieo
graniczony i wypowiedzenie pracy iwiszystkim 
robotnikom  z Idh. 15. sierpnia 1925 r- co niniej- 
szern podaje się do wiadomości. Robotnicy i 
robotnice, k tó re  będą zatrzymani dla u trzym a
nia porządku  zastanowionej fablrykl i prdduko- 
wiania piewny)c|h iprbiuiuktó|wi, będą  o tern oso
bno zawiadomieni".

A Więc za jetlnewi pociągnięciem wyrzufca 
się na b ruk  420 ludzi, m iędzy k tó rym i j e s t  
bardzo Wieiiui takich, k tó rz y  w  tej rafinerji 
p;rac|ują po dwadzieścia 'kilka lat. Są to dopraw 
dy  bezprzykładne stosuinki!

G rom ada łudzi najm niej nadających się na 
swoje stanowiska, obsiada centralę koncernu1 
„D ąbrow a’’', do k tó rego  należy rafiner ja  
„Dziedzice", powyznaczała sobie królew skie 
piensje (po Wilca ,a nawiet iolkanaście tysięcy 
złotych (miesięcznie|) i nie ,m ając odpowiednie
go  przygotowania - i kwalifikacji, zniszczyła 
przem ysł naftowy, narażając w  ten sposób pań
stwo na szalone straty, robotników 1 zaś — 
wtrącają-c na dno nędzy i rozpaczy.

Oto faktyczne .przyczyny tego iż w1 Za 
glębiU kroiśnieńśkiem zatrzym ano 610 pirofl. szy. 
fówc i -fefredlukowano tak iż  procent robotnikóiw,; 
dlatego rów nież rafinerjia „Dziedzice", leżąca 
wi pUnkbe nader, korzystnym , bb priawie wi Ża- 
g łętnu  węglowdm i n,a granicy (tani fwfęgie! i /u!- 
łatw iony eksport) zostaje 'bez powbdd zam 
knięta a setk i robotników" tracą możność e- 
gzystemąji. ’ I

Robotnicy przyjęli jviayo.mość o wstrzyma-1 
niW ruchu najpierw niedowierzająco, a gdy  się ' 
przekonali, że po wywieszeniu1 ogłoszenia dy 
re k to r  Kip per wyjelchał v/ nidw|iadomym kia-, 
ruhku, (jedni mówią,, że udek I  do Pireszbur- 
gar inni zaś, że' schowlał się W krewnych jwi ‘ 
Bielsku1), zapanoWlało takie w zburzenie^ że ty ł. I 
k o  dzięki 'rzeczywiście sprężystej organizacji i I

Skandaliczne stosunki przy Urzędzie 
Ruchu x  Stanistaaom

Czytaliśmy w p tasie  o skandalach popełnionych 
/na. pracownikach w W arsziataąh Głównych w Stani
sławowie. Nic jeden so-bie pomyśli, żc dzieje się to 
tylko w tym  dziale. W innych "Wydziałach są inne 
kwiatki. Dzieje- się io pod skrzydłam i p. Inspektora 
Buziaka, naczelnika tutejszej stacji. Łam ie on ustawy 
i rozporządzenia M. K.

Narzuca tu rnusy  p tacy  poza ram am i Rozp.. jed
nych głaska a drugich balem ściga. Kiedy "pewien 
pracownik od spisywą-czy wozów zachorował, za-. 

-Wngólie, stosuinki planujące W wojefiMódz- 'm ia s t powołać zastępcę w jego m iejsce to narzuca
tw ic Śląskiem ‘ są skandaliczne1. Prawie 'wie iiumpus 24-jgodzinny zam iast 12. Przy drzwiach p.

Insp, słoi natom iast trzech łudzi całkiem bezpotrzeb- 
nie. — >

A dalej zapytanie-: co jest z urlopam i wypo 
tjiików, podając jako powóu ibrak k ap ita ła  iięgykow ym i dla wszystkich? Dlaczego pl Inspektor od- 
odbloiriCów'. Szereg  'kopalń na Górnym  Slą- m aw ia pracow njkonł urlopów ?

wysokiem u lulświadbmieniu irobotnikólw1 nie 
przyszło do katastrofy. Le|qz odroczenie kata- 
stjrpfy — nie| je s t zapobieżeniem jeju

W sobotę, ahia 1. b. m. robotnicy zerwali 
demonstracyjnie wywieszone ogłoszenie', i zażą. 
d'a[i, aby przedstawiciel firm y stanął pirzed1 m a
są i wypowiedział się z jakich poiwjodólw! fa 
'bryka im,a być zamknięta. Sprytny dyrektor zo
staw ił Rogu.' dficha winnego inżyniera p. Gą- 
aorowskiego, jako  swego zastępcę, a sam — 

jak  juiż powiedzieliśmy — wyjelchał.

wszystkich fabrykach pianUje szalone w ybu
rzenie. Fabryka brykietów  węgla kamienuega 
wydaliła przed kilku dniami wszystkich robb

skul zam yka się, a noWe tysiąiae robotników’ 
zostają na 'bruku.

I jeszcze jedno. Jak każdem u’ wiadomo, że rok 
rocznie pracownicy otrzym ują kwalifikacje za swą

N iektóre pisma podlały przed kilkoma t y - , 'gorliwą i su/mienną pracę, tali sam o i tego roku. 
giodpiami, że na Górnym  Śląsku' nie1 będzie {Persona! pokwalifikował p. Buziak w (taki sposób, że 
cia:lszych iwydalań, 'bo, doszło do ipiorozulmienia i wywołał ogólne obniżenie.
m iędzy rządem  a przedstawicielami kapitalis- j Możeby pi Dyr. Wydz. V. wjglądnąl w je stosunki-

i zają ł się itemi sp raw am i lo le row ane jn i p rzez  p . Insp . 
a  m am y  nadzie ję  że to  się stan ie  i  b ędz ie  spokó j 
i zadow olenie1 dla ogółu1.

tóWi, na imc|cy 'którego wszyscy robotnicy będą 
.pracować, a jedynie zostanie -ograniczona ilość 
dni {rc|bo|qzylch z 6 na 3 tygodniowo. Otóż pra. 
wiei we’ (wszystkich dotychczas czynnych kopal- 
niaiCh pracuje się po 3 dhi tygodniowo a rze- 
zuftat jest ten, że masa robotnicza żyje W 
skrajnej nędzy. Przecież obecnie górnik za. 
rabia dziennie przeciętnie 3.50 złotych, a je-1 t Miniąterjum spraw wewnętrznych rozesłało do 
Żeli 'dOi tego p|ra|C|uje tylko 3 dni w1 tygodhiu1! PP- wojow-odów1. zaś ministerjum prący do okręgo- 
to każdy ZroZUlmie1, W jakich warunkach zna,- ,wych urzędów ubezpieczeń instrukcję dla lekarzy Kas

Walka z gruźlicą.

Lazł się .p ro le tarja t. Położenie jest straszne 
z każdym  dniem pogarsza się.

Jeżeli w  poruszone stosunki nie w kroczą 
natychmiast w ładze1 i nie zm uszą pirzeimysło-

ehorych, określającą postępowanie przy  wysyłaniu’ na 
wieś osób z gruźlicą otwartą, opracowaną przez jen . 
dyr. służby zdrowia.

Chorego, z  g ru ź licą  o tw artą , g ło s i om aw iana  ln -
W|CÓW dlo zmiany ich zbrodniczego staUolwfeka sitrukcja, na leży  w zasadzie  um ieszczać w  szpitalu,
to  może' tiu'laj przyjść do nieobliczalnych U a - 1 h-d> W zak ładzie  specjalnym . O ile  tak ie  odosobnien ie
stępstw . Muisimy sobie U p rz y to m n ić , że w o je - i chorego by łoby  n iew ykonalne , obow iązk iem  lekarka
WÓdżtwo {śląskie1 leży na zachodnich kresach 1 będzie n ieza lecan ie  w ysian ia  chorego z o tw a itą  gruź-
Piollski, gdzie z jednej stjrony agitaicja niem iecka," 
z dltiulgiej zaś czeska — nie śpią, ale p rzy  ka- 
±alej sposobnoiśici przypom inają robotnikom nie
z b y t  daw rc przeżyte plebiscyty i dawane hoj
nie’ plebiscytowe obietnice. W  interesie państw a 
lleży, albly rz ą d  zwrócił specjalną Uwagę n a  
nieicne postępowanie kap ita łu  w1 W ojewódz
tw ie Śląskiem.

flp*l da sikiiitenia wsłydshieh wŁaz sftardowyik.
S p en sjou ow an y  urzędn ik  3 1  m a rca  1 9 2 4  d otąd  n ie  p o b iera  em erytu ry!

Przed trzema laty przeniesiony został Józef 
Szmigielski zarządzeniem Ministerstwa Skarbu do 
okręgu Wołyńskiej Izby skarbowej w Łucku w cha
rakterze kontrolera skarbowego i w przydzielonym 
mu skromnym rejonie pełnił swoje ciężkie obowiąz
ki służbowe. Pierwotna jego władza lwowska Izba 
skarbowa wydelegowała go na kresy jako rutyno
wanego i lepiej kwalifikowanego, albowiem Mini
sterstwo Skarbu w swoim reskrypcie wyraźnie za
znaczyło, iw przedewszystkiem takich urzędników 
tam delegować.

Po półtorarocznym tam pobycie wśród ciężkich 
warunków kresowych i obcych przełożonych „czy- 
nowników rosyjskiego fasonu", otrzymał tam ocenę 
kwalifikacyjną za lata 1922 i 1923 nieodpowiednią 
a w ślad zatem dekret zwolnienia z dniem 31 mar
ca 1924 r., z zachowaniem praw do uposażenia 
emerytalnego, ale — o zgrozo ! — dotychczas wo
łyńska Izba skarbowa w Łucku poborów enierytal-,

nych nie raczyła mu wymierzyć. Minęło półtora 
roku!

Wprawdzie trudno się dziwić tym „kresowym 
panom", że tak długo suszą sobie mózgownice nad 
wymiarem emerytury pracownikom X I  kategorji, 
boć przecie w Rosji czynownikowi nie wymierzano 
żadnego zaopatrzenia, tylko usuwano go ze służby, 
a on przez czas swojej służby „uciułał" sobie 
skromny mająteczek, równający się majątkowi na
szego małopolskiego obszarnika, zależnie od rangi 
jaką piąstował, ale uczciwy galicyjski urzędnik 
nawet na kresach nie próbował zaszargać swego 
uczciwego nazwiska jeżeli nie dostanie emerytury 
będzie musiał zginąć z głodu.

Apelujemy do Ministerstwa Skarbu, aby ze
chciało y.ająć się losem swego pracownika i wymu
siło na swym wołyńskim organie załatwienie tej 
sprawy. Półtora roku prawie czeka już ten nie 
szczęśliwiec na swe ciężko zasłużone pobory.

Sytuacja walutowa,w Niemczech.
Olbrzymi w ostatnich czasach deficyt handlo

wy Niemiec nie jest pomyślną wróżbą i dla kursu 
ich waluty.

Z bilansów Banku Rzeszy widać, że rezerwy 
walutowe, wykazywane w pozycji „inne aktywa", 
topnieją z dnia na dzień. Jak  szybko postępuje 
proces wydatkowania waiut, możemy sądzić z na
stępującego zestawienia: *

Pozycja „Inne aktyw a": 
na 15 stycznia 1925 r. — 1.774.029

na 30 maja 1925 r. — 963.870
na 30 czerwca 1925 r. — 689,327

Cyfry te wykazują, że tempo upływa walut 
(około 220 miljonów mk. miesięcznie) nie tylko nie 
osłabło w ostatnich czasach, lecz przeciwnie, wzmo
gło się nadzwyczajuie, gdyż w czerwcu ubytek wa 
lut wynosił około 330 milj. mk- niem.

Zabezpieczenie złotem i dewizami wynosiło 57 
proc. na dzień 30 VI. nie należy jednak zapomi
nać, że obok biletów Banku Rzeszy obiega 1.358 
milj. mk. rentowych, nie posiadających właściwie 
żadnego zabezpieczenia.

licą n a  wieś, lecz rozważenie, czy jego w arunki m iesz
kaniowe, w szczególności stykania się  z dziećmi, nie
możność odosobnienia chorego itd. czynią’ bezwzględ 
nie koniecznem-j usunięcie ze środowiska. w którerrr 
pirżebywa i w kitóretm raczej powlimenby pozostać. Le
karz winien mień p rzy to n  n a  oku w idoki stałej p o 
praw y silanu' chorego o raz tę okoliczność. , że po 
mieszczenie chorego w innym dom u zagraża powsta
niem nowego ogniska gruźliczego.

Jeżeli w w yniku tych rozważań wysyłanie chore
go na wieś do jego rodzin}’, lub przyjaciół, okazałoby 
się jedynym  sposobem wyjściia z groźnej sytuacji, 
należy rodzinę przynajm niej na dw a tygodnie przediem ' 
uświadom ić co do rodzaju choroby i co do niezbędnej 
potrzeby przestrzegania pewnych ostrożności, zwłasz
cza w stosunku do dzie.oT. a to że względu na ich więk- 

(szą skłonność do zapadania n a ' gruźlicę.
O każdem  wysłaniu chorego na wieś pow inien 

być jednocześnie zaw iadom iony właściwy lekarz po
wiatowy. Chorem u oraz właścicielom m ieszkania na
leży udzielić wskazówek, jak pow inni postępować, co- 
1 cm zapobieżenia zakażeniu1.

£ite?atura, nauka, sztuka
KAZIMIERZ JUNOSZA-STĘPOWSKI. znakom ity 

artysta scen polskich przybył do Lwowa i rozpoczął 
próby z naszym  zespołem  nad  przygotowaniem  re
pertuaru  gościnnych występów’, które rozpoczną się ju ż  
w  soboltę. bież. tygodnia, dnia 8. sierpnia na scenie 
teatru Wielkiego.

Na początejk występów dany będzie fascynujący 
dramalt ..Jastrząb", w którym  p.. StęjjfWsk. w roli 
Jerzego h r. de Daszeta. stw arza wprost niedoścignioną 
kreację. P artnerką  jego w ro li M ariny będzie p- Ra- 
sióska. D alszą -obsadę jliwtorza jpp-: Niiemirycz. Pillerow a, 
Brzeski, Czaki, Nawyocki. Posiadlowski. SzosLaml, 
Nióprzewski inni. Reżyserją spoczywa w wytrawnem 
ręku p. p. Kasińskiego.

Na drugi występ, zostanie odegram  świetna sztu
ka Sayo ir a ,,Ósma żona Sinobrodego11 z p. Stępow- 
skirn w  główniej roili Browna. W  jpio|owie przyszłego 
tygodnia ukaże się z  gościnnym udziałem p. Slę- 
po.wskiego nieznana na naszej scenie sztuka ..Uwo
dziciel11. , i

Bilety nabyw ać można już od dnia dz^iejszego w 
Kasie teatru  Wielkiego i w Kasie Miastowej.
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Położenie finansowe Angiji. Przed Targami Wschodniemi.
(p) Anglja była przed wojną najpotężniejszem 

mocarstwem finansowem w sweecie. ADgielski funt 
był królem waluty. 'Wszystkim giełdom światowym  
dyktowała gieida londyńska.

Obecnie w okresie światowego kryzysu gospo
darki kapitalistyczne*,, kryzvs finansowy nie ominął 
także Angiji.

Tow. Snowdeu, były angielski minister finan 
3(Jw w rządzie Macdonalda ogłasza w czasopiśmie 
^ e e k l y  Dispatch11 z doia 2 sierpnia b. r. arty
kuł P°ó ty lałem : „Poważne położenie budżetowe 
Anglji“-

Z artykułu tego dowiadcjemy się, że już w 
preliiDin.arzu gadżetowym wydatki przewidziane na 
rok bieżący są o 9 miljonów funtów wyższe niż 
yf roku ubieg ym (około 230 miijonów złotych). Na 
ionnaA kouserwatywny minister finansów Churchill, 
wnosi jeszcze o parlamentu etat dodatkowy, mimo 
to, że przy objęci a teki finansów przyrzekł ogra
niczyć wydat i o 10 milji,Qpw funtów rocznie, dro 
-jj oszczędności.

Dalsze nieprzewidziane dodatkowe wydatki 
wynoszą pół nii Jona funtów na renty dla wdów.

Katastrofalnie wprost odbija się na bu łżecie 
BO^y ogromny wydatek na budowę floty, przefor
sow ać Przez imperjalistów.

W ydatek ten wynosi 5S miljon. fantów rocz- MIĘDZYNARODOWY ZJAZD IZB HANDLOWYCH, 
nie (1 miljard 350 mi’jonów złotych polskich). j z inicjatywy Izby Przemysłowo - JJanalow ej we 

Oprócz tego wyasygnowano kolosalne sumy j Lwowie M inisterstwo Przem ysłu i Handlu postanowiło 
na budowę floty nadpowietrznei. | podjąć oficjalne kroki w kjerunku zorganizowania w

. Sztab admiralicji kosztuje w tym roku L 2 3  j D a  sie tegorocznych ta rgów  W schodnich m iędzyna- 
miljonów funtów, przed wojną zaś kosztował 450 | rodowego. Zjazdu Izb H andlow o - Przemysłowych we 
tysięcy funtów i Lwowie, k tó ry  (obradować będzie w związku z gnającym

T , , , .  , . . , . . .  - się odbyć w tym że czasie zjazdem Izb HandlowychLwią częso baazetu pożerają odsetki od dłu- PD , • J 1 -  J
gów. Z ogólnego budżetu 700 miljonów funtów ^  °-s ]lDS°-b, ,, . ° , • ■ ,, . • „    ■ J W edług koncepcji M inisterstwa Przem ysłu iodsetki wraz z spłaceniem długu pożerają rocznie i Ir „ . v  . , T . . ,  , - . ,,v  j Handlu, m iędzynarodowy zjazd Izb Handlowych nuałby

355 miljonów funtów 
a zbrojenia 120 -  „ „

475 miljonów funtów razem ; czyli 
11 miljardów 900 miljonów złotych polskich płacą j 0<W wa(5 mo^  roIę największą, 
podatnicy angielscy za długi wojenne przeszłej woj- j PRZEMYŚL KRAJOWY OBSYLA MASOWO 
ny i na zbrojenia do przyszłej wojny. \ y . TARGI WSCHODNIE.

objąć wszystkie państw a europejskie ze szczególnem 
uwzględnieniem tych krajów’, które w  naszych między
narodowych stosunkach gospodarczych odgrywają lub

J a sn e m więc, że dz ęki polityce imperjalistycz 
nej burżuazji angielskiej, najpotężniejsze mocarstwo

Napływ zgłoszeń n a  V. Targi W schodnie ze stro
ny firm  krajowych wzmaga się w" ostatnich dwóch ty-

finansowe w Europie chyli się ku upadkowi finan- go dniach z dnia na dzień w coraz szybszem tempie,
sowemu. A cóż dopiero mówić o państwach eko 

jnomicznie słabszych od Angiji; tych „luksus* mi
litarny doprowadza w nader przyspieszonym tempie 

j do doszczętnej rniny.

niezwykli lokatorzy Katedry tfawei&KJj

jNiektórO działy  s ą  już tak  szczelnie obsadzone, że 
W odnośnych  paw ilonach  b rak n ie  ju ż  m iejsca  dla no- 
jwych zgłoszeń, k tó re  z  trudnośc ią  ty lko  zn a jd u ją  po
tn ie  szczenię w  p rzydzielonych  im  ubikacjach dodat
kow ych. Żywy ru ch  zaznaczył się zw łaszcza wr b ran ży  
pap iern iczej, zabaw karsK iej. kon fekc ji i  pbtufcyia, w  dzia
le  spożyw czym , w nasienn ic tw ie  i  Środkach lokom ocji.

!
Ś UDZIAŁ PRZEMYSŁU GÓRNOŚLĄSKIEGO.

W  wyniku bezpóśrednio przez czynniki kierow- 
: n ew ry  trw a ły  do św itu . N astępne j nocy pow tórzy ło  {n jcze Tapgów Wschodnich przeprowadzonej akcji na 
; się to  sam o. M łode k u n y  nag łym  piskiem  nastra-1  terenie Górnego Śląska, zapewniony jest wszeclistron- 
; szy ły  dyżurnego p o lic jan ta , zadum anego wśród N y  udział wielkiego przem ysłu górnośląskiego w te- 

nocne.i ciszy, pobudziły  znow u m ieszkańców  i h a r - } rocznych Targach W schodnich. W szystkie najpoważ- 
C.owały do ran a . T ym  razem ćw iczenia te  0 mało jdejsze przedsiębiorstwa wielkiego przem ysłu na Gór-

.nhrzció0̂  tam przynajmniej od kilku ooev upra
wiają swą'>e ,harce- Właśnie teraz stare kuny zaj- 
mnią się ćwiczeniem młodych w spinaniu się po 
daflhach- Frzed kilku dniami, pod wieczór, rozpo
częły si- ta^ e manewry na większą skalę, aiarmu- 

e, judzkich mieszkańców budynku administracyj- 
!ego- -2 °kien posypały się na dach kawałki drze

wa, szczotki, pudełka i inne podobne pociski. Ma-

dwie młode kuny wydrapawszy się na szczyt ka- 
jplicy Chrzciciela, nie umiały stamtąd zejść, co wy
wołało żywe zaniepokojenie wśród starych i po-

się z kopuły i znikły
Tak to w starych murach wawelskich zakwitło 

„nowe życie“ — po nocy.

Z życia bokserów amerykańskich.

j a k  donoszą pism a k rak o w sk ie  w zak am ark ach  
poddą^1 y . a e  . 1 zam ku  w aw elsk iego  po jaw iły
S ę  ostatw o w dużych  ik śc io e h  -  kunv . *

W ypatrzono  ju ż  dw ie n a ry  s ta ry c h , m ają- 
cycb fflł0 5 razem  w ięc je s t  około io  sz tu k . G n ie ż 
dżą  ■ St7 c,h!;. k ap licy  św . j n ie zakończyły  się  „w ypadk iem  w  rodzin ie11, g d y ż j j j ^  Śląsku będą reprezentowane w tym  roku n a  T ar

gach W schodnich, dając ttemsapicm w yraz zespolenia
gospodarczego tej cennej dzielnicy z  całą Rzeczypospo-
lilą, jako też wyr,az jednolitego frontu w zdobywaniu 

w iększy ło  je szcze k rzy k liw ą  „w ym ianę zdań* . B y ło i nowych terenów  dla ekspansji gospodarczej Polsku 
ju ż  ja sn o , gdy m łooe za ry zy k o w ały  ześlizgnięcie j Należy zaznaczyć, że dotychczas wiejki przem ysł

górnośląski raz  jeden tylko, a  m ianow icie przed dwo
m a laty brał zbiorowy’ udział w Targach Wschodnich 
w  postaci raczej wystawowej w  osobn J M  pawilonie, 
który wzbudzał wówczas łatwo zrozum iałe pow szcdine 
zainteresowanie. W tym  roku  po raź  pierwszy nie bę
dzie !to już grapa, w yodrębniona z całokształtu od
powiednich gałęzi przem ysłu krajowego, gdyż ekspo
naty przem ysłu górnośląskiego będą organicznie włą
czone fclo tjdpowiednidli (działowi i jbfedą miały powszech
ny .charakter (targowy’.

F akt zapowiedzianego udziału wielkiego njze 
m yshi górnośląskiego w V. Targach W schodnim  
m oże się wr znacznym stopniu przyczynić do u łatw ie
nia obecnei sytuacji gospodarczej Górnego Śląska, 
skomplikowanej przez zatarg gospodarczy z Niem
cami.

CIĘŻKI PRZEMYSŁ METALURGICZNY 
NA V. TARGACH WSCHODNICH.

W ostatnich dniach zaznacza się nader silny 
ruch zgłoszeń na V. .T argi W schodnie w dziale cięż
kiego przem ysłu metalurgicznego, który dotąd trzym ał 
się w pcw nej rezerwie- Koroną eksponatów w  tym  
dziale będzie parowóz, który na szynach toru wysta- 
wowdjp.) zaprezentuje Pierwsza F ab rjk a  Lokomotyw 
pólskich w- Chrzanowie. Z większych objektów zgło
siła także m iędzy innem i Spółka Akcyjna Wielkich 
Pieców i Zakładów Ostrowieckich wagony do prze
wozu ryb  i wąskotorowe wagoniki, zaś Górnośląski 
Przem ysł Metalowy’ Ska z ogr. odp. buduje garaż 
Z ocynkowanej blachy falistej o  42 m a |pó wierzch ni na; 
pomieszczenie beczek i zbiorników żelaznych, oraz 
wyrolrów z blachy falistej i gładkiej. T a i  sam a fa
bryka 'ulrządza na (terenie Targów specjalną stację 
benzynową dla automobilów.

jęofebka wszystkich współczesnych sportów 
t r a k t u j  je in,a swlói' specyficzny sposób1, jest 
Ameryk'3- — Jest też ona terenem niesamowi. 
tyD zcTrzeń i senzaqji.

Cod2ie” n'einal wschodzą świeże głwlazcfyr, 
których (rtażŵ ska żapiełhiają (różnolkolordwle dlruj 
ki s z p a l t  p^asy codziemiej i fąchowej po to, by 
po peteh)'111 |C?  ae na fc‘! „monilach11 zradzalj
sic nowi ^  *

Koronowany król11 bokserów — Dempsey, 
juiż od dłhższeigo .czasu t,rzy,ma berło mistrza 
w potężnyćb siwych rękach i sni imyśli na (chwi
le sie : nic111 ^  c, |mi|mo, że wielu już pre- 
+o:nd,itntóW :CZ}r̂ a na mojneńt, w  któryniby się 
Wresz c wdało Wyrwać „Jackowi11 zaszczytny 
tytuł a ico zateiin razie... uniljony dolarów.

Do Btólowlażniejszych konkurentów dotycb 
iCzasów^ ' -króla boksm należą Harry Wills 
i Jon Gibbons, ktolrzy kilkakrotnie już dbe0h ± 
•mu mistrzowi hvydrz.ee Oho eh jego zaszczytny
tytuł, i oo najważniejsze Ipotężne sumy do- 
iflrów

Ostatnie dni przyniosły Ltempsey-owi -wiele 
zm artw ień, albolWiem dwa.j, wyżej wlymienieni 
*eżwzgiędhi pirzeiciwhiey jego1, uWzięli Się na
biednego Jacka11 i jednocześnie Wyżwlali uo

do walki o zatrzymanie W ięd n ie  utrato t ^ ułiu
bbecnefew ,mistjrza. .

W (międzyczasie rozognił si? spor między 
menażerami WilJs‘a -  Padd>r Mhłhnsem i Ed'-
die Canetn-Gibbons^.

Lhodziło imianowiiCie o to, k °ry^ z 2-ch 
konkułrentówi (ma jałro paeirlwjszy iv/yzwac Deimjn 
sey‘a. argwment Willsfa jakoby jemu się na
leżało plerwnzeństwlo ze wżg ędW na poniesio. 
ua raz od Dempsey^ porażkę, a łpo zatem 
idzie — koniticznośe rewanżu — nie mc gła 
Przekonać Gibbons‘a, który ze swej strony do, 
■Wodził, że honarolwty, remisowy .rezUitat jaki
zatrzrńnał on po 15 ruindóWej włalce przeciw1

„Jackowi11 iwj 1923 roku — jem u udziela prawa 
pierwszeństwia ita.

W alka konkurentóv stale się zaostrzała; 
dżień za dniem Wpływał, a Jack, stale tre n u ją 
cy, nid wiedział kiedy i z kim  się spotka.

A gdzie dwóich się bije — trzeici k o rzysta  
R ozejrzał się Więc Dempsey i piiędżyczasip... 
zakochał się w  utai en to Wlanej artystce filmowej 
Estelle Jaylor. Slulb odbył się natychmiast j 
świeżo upieczona para m ałżeńska, pozostawia
jąc  spieraj ących się o pierwszeństwjo w  wyzswfa- 
niul Dempsey1a przeciwników1 — w yjechała W 
podróż poślubną do Europy.

Zagorzale walczący przeciWInity Dem psey‘a 
opamiętali się i moment przeskrobania ustawy. 
„Komisji bokserskiej11 przez D em psey^  w! sp,ra 
w!ie naikazul przyjmolwania każdego wyzwania 
przez m istrza, w'yzyśkali w1 ten  sposób, że1 od
powiednie zażalenie Iwtnjeśli dó komisji przeciw 
JaidkoWi.

Dempsey został czasowo zasuspendoWlany. 
W iadomość ta  doszła rozbawionego Paryżem  
„króla11 boksUl i szczerze zasmuciła go, 'lojiiny 
bowiemi, że (w) Nowym Jo rku  uglruntówał k'a- 
r je rę  sw óją i... dblary i nienasycony jeszcze 
zaszczytami — Jaćk wysłał list, Iw1 k tórym  wu- 
tłu(ma|czył sw oje postępoWjanie. Sprawa została 
załagodzona i w  najbliższych tygodniach spotka 
się Dempsey iz... jeidnym, z dwló|ch przeciwników 

j (nie wiadomo bófwiem dotąi k tó  skorzysta z 
P'raw)a piertwlszeństwa).

M mmmummaamn

Wybuch maierjaldw wykuchow. w Bułgarii.
SOFIA, 5. sierpnia. (Palt). Znajdujący się w  zabu- 

don-aniach dworca kolejcoi-e-go w Pjewnie skład ma- 
derjałów  wybUchouydi wyleciał w  powietrze uszka- 
izając budynek stacyjny. Ruch pociągów nie, został 
przerw any. Jedna osoba zabita a dwie -anne. W ybuch 

; spowodowały nanujące upały ,

l  JÓZEF PIŁSUDSKI *

JH03E PIERWSZE BC3E
W S P O M N I E N IA  S P I S A N E  W  T W I E B S Z E  KAODEBUBSKIEJ.

O E N A  6  X I. 6 0  g t .

p o le o a

„K S IĘ G A R N IA  L U D O W A *4
/  l .W O W , U L . S Z A JN O C H Y  L . 2 .
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3 lóżne.
Z GŁĘBI TAJEM NICZEJ AFRYKI. Mnóstwo 

baśni snuje się dokoła pbłudnio-wo-wschodniej części 
piuslyni libijskiej; okalającej trzy prowincje anglo-cgip- 
skiego Sudanu, it. j. D arrFur, Kordolun i Dongolę. 
M a się lan i znajdować łaóeutch górski, zamieszkały 
przez  dzikie owce. którego zbocza pokryte są sta
rożytnym i rysunkam i oraz prastara świątynia. Te i 
inne baśni zoslały świeżo1 potw ierdzone przez D. 
Newbolda, oficera angielskiego w północnym Kordo- 
fanie, który w lecic 1923 r. przedsięwziął wyprawę do 
niezbadanego jeszcze zakątka alrykańsklego i zdążył 
aż do położonej W środku1 pustyni oazy B ir Natrun. 
:Kier,ował się wzdłuż zachodniej strony dotąd legen
darnego łańcucha górskiego Dżebel Tageru. w drodze 
piowrótinej zaś wzdłuż strony  'wschodniej i w idżiał1 
'tam istotnie dzikie owce. W  licznych miejscach odna
lazł rysunki na skalach, przedstawiające różne, zwie
rzęta z wyjątkiem wielbłąda, bez którego przedostanie 
f ię  w1 |te okolice byłoby dziś niemożliwością. Widocz
n ie  zaltem w ęzasach,. gdy .rysunki owe -piowstały, nie 
imano Itdjn (wielbłąda, |czy]jt (żerjrysutnki m uszą (mieć 2.000 
Jat. Daiej napotkał dr. Newbold mniejsze pasm o gór
skie, Użebel Bahib, ze skałami, którym, pliasek m iotany 
przez wiatry nadał dziwaczne kształty zw ierząt i grzy
bów. N a jednem m iejscb znowu natrafił na starożytną 
piram idę, zbudowaną z cegieł, na różne  zw aliska i jgjnok 
by. Z wierzchołka p'agórków przy  oazlie Bir-NalruU za
obserwował drogę,- wiodącą do dużej, położonej o 100 
kiofmetrów n a  północny zachód oazy Rekheda, której 
dóląd nie dotknęła stopa białego' człowieka. Odkryć ja 
te  rzucają nowe światło na hiislorję Nubji czyli F.tjopji
1 n a  ściśle zw iązane z njią dzieje Egrpiiu1. Odnalezienie 
piram idy jest oczywistym dowodem rozległości Wpły
wów kullmry egipskiej W pustyni.

JEN ERA Ł NIEM IECKI — ROZBÓJNIKIEM. S ą d 1 
wojcnn>r w Nancy skazał zaocznie na 20 łat ciężkich 
robót oraz na 20-letni zakaz pobytu we Francji jene- 
irała niemieckiego Schocha, oskarżonego o podpalanie, 
zabójstwa i grabieże, dokonywane podczas wojny, w 
Lótaryngji. Między in. w jednej z miejscowości lo- 
Jaryńsldcj generał Schoch wydał rozkaz, rozstrzelania
2 starców', uprowadzenia jako zakładników burm istrza 
i jego zastępcy, oraz podpalenia danej miejscowości.

AFRONT WŁADZY SOW IECKIEJ. Komisarz po
lityczny bałtyckiej floty Sowieckiej Sof, po  pow roc ie  
'z e sk a d rą  z ,osta tn ich  m an ew ró w  W rozm ow ie  z d z ie n 
n ik a rzam i u sk a rża ł się na n astępu jący  afron l, jak i es- 
kadpa sow iecka doznała  zet s tro n y  anglików . Mianowi
cie. p ow racając  już na w schód, e sk ad ra  sow iecka na’ 
szerokości M baw y spo tkała  ,się z esk ad rą  angielską, 
p łynącą  n a  zacliód. Zgodnie zc1 Zwyezajumi narodo - 
wenji, .ang licy  p rzyw ita li eskadrę  sowiecką, salw ą h o 
norow ą, da jąc  jednakże ty lko  dziewięć w ystrzałów , 
f. j. n a jm n ie jszą  liczbę, ja k ą  znajją wogóle przepisy 
o w zajem nych ho n o rach  sitfatków. Przytcm n a  a n g ie l
sk im  Statku ad m łraK k im  był podn iesiony  sz tandar ro 
syjski. a le  n ie  obecny sow iecki, lecz przedrewolucyjny 
tró jko lo row y . Sof ośw iadcza, żc e skad ra  so 'w W ka n ie  
odpow iedziała na  tto pow itanie;

PRZEMYTNICTWO ALKOHOLU DO AMERYKI. 
Przytrzym anie statku1 francuskiego ąCherie" naprow a
dziło ptolicję am erykańską na trop  istnienia anglo- 
f ran,tulskiej splółki przemytników alkoholu, która przy 
pomocy bogatych am erykan robiła śwjictnc interesy. 
Wartość" wódek na statku „Che;rie“ oszacowano na 
100,000 funtów szteriingów. Nazwiska obywateli am ery
kańskich, dla których był przeznaczony alkohol, są 
znane władzom policyjnym. Ponieważ kapitan oraz za
łoga .statku nie mogli złożyć kaucji, przeto zamknięto 
Wszystkie h  uo aresztu; Również w porcie Mobile 
w sianie Alabama skonfiskowała w tych dniach straż 
nadbrzeżna ponad 6000 skrzynek alkoholu; a statek 
ąSaukee" utrzym ał osobną flotyię drobniejszych stat
ków, które p rzem ycały  wódkę. Aresztowano! z tego po- 
wodtt 23 osoby.

KORUPCJA URZĘDNIKÓW SOW IECKICH. — 
W śród licznych w ypadków  korupcji! łapow nictw a. kra>- 

/dfziieży i |L p'.. w ykrytych ' w ostatn ich  dniach w boU-1 
Szewji, n a  u'wajgę zasługuje zwła,sz,qza ..Jjen, w k tó ry m  
16 w yższych u rzęd n ik ó w  i 73 niższyćh  u rzęd n ik ó w  pk>- 
datkow yeli gubern ji podo lsk ie j dało się p rzekup ić  
przez fab rykan tów  ty toniu ; F ab ry k an c i odstąp ili u rzęd
n ikom  sw oje um eblow ane 'm ieszkan ia  i (płacili im stale 
dodatk i p rzew yższające znacznie pensje, pob ie rane  
pirzez urzędn ików  od  rządu . W innych  oddano  pod  sąd  
gubcrn jalny .

GAZY TROJĄCE DO WALKI Z BANDYTAMI, 
Najbardziej zabójczym ze wszystkich wynalezionych 
podczas ubiegłej wojny światowej gazów trujących jest 
Lewizyt. Nie był ten  gaz ani razu  użyty w czasie woj
ny, obecnie jednak został zastosowany do w alki z 
włamywaczami do kas bankowych. Przed dwoma ty 
godniami wytropił Lewizyt bandytów, którzy wtargnęli 
do Banku Mieszczańskiego w F lu o rz e—s'an ie  Indiana 
w Ameryce, zm uszając ich do ucieczki zanim ' zdołali 
dokonać rabunku. Gaz ten  został wynaleziony przez, 
prof. Lee Lewis, byłego szefa wydziału gazowego 
aprnji am erykańskiej wc Francji, obecnie członka uni
wersytetu1 w Evansion. Podstawa wynalazku jest trzy
m ana w tajem nicy lecz pew ną ilość gazu rząd oddał na 
ćekfcprzcmysłu; F irm a inżynierska w  Chicago urządziła 
instalację gazu1 Lewizytowego w podziemiach banku 
w E lnora. Napełniono tym gazem  naczynia ze .szkła 
bardzo delikatnego które się tłucze od  najlżejszego ude(-_ 
żenia. Bandyci starając się otworzyć zatrzask kasy, 
wpuścili gaz, który ich m om entalnie zm usił do uciecz
k i z banku1, gdzie zdążyli zabrać jedynie garść drobnej, 
mondty. Naczynia z gaz:m  nazajutrz 'znowu zostały 
hstawione w kasie.

PAŁAC TUTANCHAMONA. Podczas ostatnich ro
bót wykopulisbowych W Egipcie środkowym odkr-y 
to pa łac  króla Tutancham ona, którego grobowiec przed 
rokiem  narobjl ty le  'hałasu' na cały św ia t Wedle ko
m unikatu towarzystwa, zajmującego się w ykopaliska
mi pałac zachował się nadzwyczaj dobrze i w  ciągu 
r . b. będzie zupełnie oczyszczony. W edług .znalezionych 
W nim  dokumentów rzeczony pałac byt wybudowany 
W1 ciągu 25 lat; co było w  starożytnym  Egipcie dziełem 
rekordów em . Tutancham on mieszkał w pałacu ’ tym. 
zbudowanym z palonej cegły, przeszło 20 lat, gdy 
z powodu rzuconej nań klątwy żyć (musiał poza spo
łeczeństwem. Pałac jest położony w odległości 700 
m il angielskich od Luksoru. Kapitaliści am erykańscy 
finansujący wykopaliska, powzięli plan całkowitej o do
budowy pałacu.

t e r a jc ie  w Dzienniku Ludowym.

Unieważniam zgubioną książeczkę wojskową, wydaną przez 
P. K. U. Stryj, na nazwisko Feschel Kostman, Borj sław.

Na najtkliwsze nogi najniższych cenach Ju- 
ljan Janczyszyn, Lwów, ulica Wałowa 7. 24—5
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ZEGARKI szwajcarskie
z  d w u le tn ią  gw arancją 648

w  w ie lk im  w yborze  — poleca najtaniej

B. Grufiberg, Lwów, Syhsłus&a V
naprzec iw  fabryk i k u fró w  R osenzw eiga .

k o n k u r s !
Zakład Sierót Fundacji Stanisława Hr. 

Skarbka w Drohowyżu potrzebuje od wrześ
nia b. r. do istniejącej tamże pełnej 7-dmk 
klasowej szkoły powszechnej męskiej 4 sił 
nauczycielskich, a to kierownika i 3-ch na
uczycieli z wyższym kursem nauczycielskim 
względnie egzaminem wydziałowym.

Starający się o te posady mogą otrzymać 
w tym celu płatny urlop, w Zakładzie zaś 
dodatek do poborów w wysokości 15% mie
sięcznie, mieszkanie, opał, światło.

Podania należy wnosić w . najbliższym 
terminie pośrednio przez Władze szkolne do 
Dyrekcji Zakł. Sierót w Drohowyżu poczta 
Mikołajów rt/D. > 753—3

KSIĘGAIWI* LUDÓW*
LWdW, ul. SZAJNOCHY I. Z.

poleca na sezon szkolny podręczniki 
do nauki śpiewu w  szkołach 

p o w s z e c h n y c h

WŁ. G O ŁĘB IO W SK IEG O :
d la  kl. I. (p o d ręczn ik  d la  nauczycie la) . . . Z ł, 1‘7 0

„ II. (p o d ręczn ik  d la  u c z n i a ) ..................... ........ 4 ' —
III. (p o d ręczn ik  d la  uczn ia) . . . . .  „  5* —

K oop eratyw om  szk o ln y m  I P. T. N au czycielstw u  
przy za m ó w ien ia ch  zb iorow ych  sp ecja ln y  opust;

•  I

I
P IO T R  K R A P O T K IN

ZDOBYCIE CHLEBA
CENA 4  zt

POLECA

KSIĘGM 111A LUDOW A
I ^Ó W , SZAJNOCHY 2

' T p U K A R N t ą
W Y R Ó B  P I E C Z Ę C '

I.F R IĘ
f .  LWGW
l S Y K S T U S * ^
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